
Zwycięstwo
K r a k ó w , 15 września.

Krupiński poszedł 1 
_ Zbir austryacki, k r w a w y  k o  mi  sa  rz, pacho- 

Nk podłej tłuszczy poszedł n i e o d w o ł a l n i e .
Poszedł? Nie- Z o s t a ł  w r r i n c a t y .
Krupiński nie chciai odejść.
Trzymał się k u r c z o w o  klamki, byle pozo­

stać na urzędzie dyrektora policyi w Krakowie.
Nie by to takiego w y s i ł k u ,  któregoby nie 

Uczynił, byie zostać przy władzy.
Zmobilizował k r e w n y c h ,  p r z y j a c i ó ł ,  z na ­

j o m y c h ,  którzy czynili zabiefi na jego korzyść,
Zwłaszcza przyjaciele z czasów austryackich. 

z czasów K - s t e l l o ,  pracowali gorliwie, a i a b y  
K r u p iń s k is g o  z a t r z y m a ć  na stanowisku.

W Krupińskim upatrywali r a t u a e k  i podporę 
a a  w y p a d e k  sądu obywatelskiego: s ą d u  l ą ­
d o w e g o !

■dam Krupiński i w Krakowie i w Warszawie 
n i e u s t a n n i e  umacniał swoją pozycyę i czynił 
wszystko, ażeby nie pójść z Zacisza.

Stosunki ułożyły się tak, iż w s z y s t k o  wró 
żyło mu powodzenie.

Prasa 1 i k w i d a o y ą stosunków austryackich 
i usunięciem pachołków rządu wiedeńskiego wc a l e  
się nie u jm ow ała. Wałkowała obojętne sprawy, 
prZclatMACw tlU efł1 ŁJtimr uTrini£ćtI cif, Upi iwftłK 
m e g a l o m a n i ę  i nie ujm ow ała się takimi 
s z k o d n ik a m i p o l ity c z n y m i j w  K r u p iń s k i  
et eoesortes.

Krupiński był bliski t r y u m f u .
_ A le drogę do Kapitolu p r z e c i ą ł  m u  „ P rz e - 

f U d “ *
Byliśmy j e d y n e m pismem, które b e z  o g r ó ­

d e k  napiętnowało Krupińskiego.

Kraków, 15 września.
Ten p r o j e k t  powinien byt rząd już d a w n o  

z r e a l i z o w a ć  —  jest on bowiem p o d s t a w o ­
wy m dzisiaj p o s t e  la to m  s p r a w ie d liw o ś c i  
■ p o fo c z n o j.

Daainę wojenną od majątków uchwaliło już na 
wniosek rządu Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  
R z e s z y  n i e m i e c k i e j .

W edle niemieckiej ustawy właściciele mają­
tków aapłacą wedle stopy progresywnej d a n in ą  
ś a d f a d s ą c ą  a ż  d o  6 3  p r o c e n t  m a ją t k u .

T o  jest dzisiaj zupełnie sp  r aw i c d ii wy m 
wymiarem wobec faktu, że pewne osoby, które 
n a j m n i e j  poczuwają się do obywatelskich obo­
wiązków, które usuwały się i usuwają podczas 
woiay od daniny krwi, p o r o b i ły  p o tw o r a #  
trp  o s t  m a ją t k i .

Równocześuie wielkie r z e s z e  pracujące, za­
równo f i *  y Ct a ie  jak u m y s ł o w o ,  równocze­
śnie masy wyborcze staczają się w  A t r h ła ś  a ą *  

i toczą beznadziejną w ft ik ą  o  b y t ,  speł- 
aiając obowiązki obywatelskie i me ociągając się 
od d a n in y  k r w i .

Milioner obszarnik jest dzisiaj r e g u ł ą .
Chłop milioner nie aalrży już do w y j ą t k ó w .
W mia łach mdzi*, którzy przed wojną uwa- 
tysiąc*Kę za bardzo rzadki „papierek", dzi- 

•iaj mają ś z i a s i ą t k ;  m i l i o n ó w . __
P *e . który pwed wojaą aa kupne pa za r -

„Przesladu"
Nie było to rzeczą miłą, ale obowiązek nie 

zawsze jest miły.
Obalenie Krupińskiego i usunięcie go z urzędu, 

uważaliśmy za obowiązek, z którym nie można 
M °  -obić ż a d n e g o  kompromisu.

Wystąpił więc „Przegląd* z całą  silą przo 1 
ciwko Krupińskiemu, który nawzajem siły 
swoje i swoich przyjaciół zwrócił przeciwko 
uaazomu pismu.

W  walce w y t r w a l i ś m y  do ostatka, aczkol­
wiek nie mieliśmy z n i k ą d  pomocy, a z e ws z ą d  
prawie byliśmy atakowani.

Wytrwaliśmy w walce z g ł ę b o k i e g o  po­
czucia obowiązku.

I oto, gdy już zwycięstwo 'zaczęło się prze­
chylać na n a s z ą  stronę, poseł D a s z y ń s k i  
w Sejmie n a p ię tn o w a ł K r u p iń s k ie g o  te m i 
a a m e m i p r a w ie  s ło w a m i, c o  „ P r z e g lą d " .

Głos nasz nie był widocznie głosem w o ł a ­
j ą c e g o  na puszczy.

Tymczasem Krupiński czyr.ił r o z p a c z l i w e  
wysiłki, ażeby pozostać na urzędzie.

Ale ci, co go początkowo popierali, zaczęli 
u s u w a ć  się od niego.

Dlaczego —  nie będziemy tu rozstrzygać. Czy 
dlatego, że uważali sprawę Krupińskiego za ni e-  

~ -* 'łu sx są  —* czy dlatego, że już widzieli w nim 
trupa politycznego.

T o zresztą a l e  wpłynęło a a  wynik wal­
ki —  mogło ją  t yl ko‘p r z e d ł u  ż y  ć lub skrócić.

Otóż skróciło.
Krupiński padł.
Nie znęcamy się nad nim.
Nio istnieje on dla aae nad al!!

*
życz a1 3 0 0  koron, dzisiaj tą kwotą może dać 
jako n a p i w e k .

Nie zna monety niżej tysiączki, nie zna jazdy 
jak tylko s a m o c h o d e m .  Podróż koleją, choćby 
w pierwszej klasie i „sleepingu", jes zbyt nu­
ż ą c e . . . '

Ten, co przed wojną kupno krowy bezzębnej 
ba rzeź uważał za z ł o t y  interes, dziś ma zło­
tego  cielca w rzeczywistem tego słowa zna­
czeniu.

Ten, co z d r ż e n i e m  radości obsługiwał kli­
enta, kupującego kilogram szynki, może dziś na 
kilogramy ważyć korony.

W  rękach tych ludzi wszystko zamieniło się 
w z ło to  i pszenica i żyto— polędwica i szynka—  
oiwo i wódka —  kawa i cukier.

Wielki taeice około z ł o t e g o  c i e l c a !  De -  
l i r y e m  złota! Potworny s z a ł  pieniędzy.

jedni stoją w ogonku po kartkow y c h le b  
czarny, po gnijąc# ziemniaki magistrackie, 
po m elasę ze ś m i e c i e m ,  pe 3 papierosy.

Drudzy mają wszystko na zawołania. 
Tuczą się, bawią i g r o m a d z ą  majątki.

A  ci drudzy g a r d z ą  pierwszymi.
O to obraz społeczeństwa.
Wierzymy, ie  c h w i l o w y .
Ale dlaczegóż ty, który masz 3  miliony, nie 

możesz oddać państwu 1 miliom* ?
1 Dlaczego który mam 1 2  n iU c e Ś W , n ie

Przed wojną była* s k r o m n y m  kandydatem 
de zamożności —  d z is ia j  to n ie s z  w  P«u * w  
n lw u zow sk im  z b y tk u , otoczens calr zgraju 
zauweików i „przyjaciół" dobrze płatnych...

Rzucacie Ojczyźnie ochłapy pod postacią ty* 
siączkowych pożyczek wojennych...

Zręcznie omijacie paragrafy przepisów pe* 
dntkewyck i mizdrzycie się do dygnitarzy 
skarbu...

jeszcze zręczniej usuwacie się od spefnle-, 
nła obowiązków ebyw atelskłck.

Folska opiera się na ludzie p r a c u j ą c y m .
Ale jeżeli wy wierzycie tylko w pieniądz tó 

pozwólcie, ażeby ten pieniądz spełnił choć w c z ą -  
ś e i  swoją misyę.

Niech Rząd p o w o ła  k a p i ta ły  n a  f r o n t ,  
nieek nstanowi daniaą wojenną o d  m a­
jątków.

Niech S e j m  tę daninę uchwali.
Niechaj stanie się zadość sprawiedliwe* 

śei społecznej i potrzebom Ojczyzny.
lliii sny na fron t!

Co Sejm uczynił 
tlla oświaty I

Kraków, 15 września.
(stw.) W  czasie 6-miesięczriej sesyi pierwszego 

Sejmu ustawodawczego nie było n i e s t e t y  spo­
sobności do przeprowadzenia wielkiej d e b a t y  
s z k o l ą c j ,  któraby wskaż*.a odrodzonemu Pań* 
stwM k ie r a n e k  i mym w y c h o w a w c z ą , od* 
nowiadające potrzebom narodu dotąd rozproszo­
nego i podległego wpływom trzech o b c y c h  mo­
carstw.

Nie ulega wątpliwości, iż n a j w y ż s z e m  za­
gadnieniem wychowawczem jest kwuztya wy­
równania różnic psyckłczayck mięozyzabo- 
rowych, sprawa u le p s z a n ia  typa Polaka, p o * 
zbawionego nauocuUoścf, płynących z duahą 
obcych państwowości.

Ta kwestya stoi zatem o t w e r e m  przed no­
wym Sejmem.

Nie da się atoli zaprzeczyć, iż w ubiegłej kadeo- 
cyi zdołał przecież przeprowadzić Sejm  wiolkiof 
doaioslossi ustaw ę, która oby była w stę ­
p e m  do daleko idących ro fo m  w dzlp. 
dz nie szkolnictwo, u s t r o ju  władz szkol, 
nych i podniesienia poziomu u y k sata tco  
nia aauczycioll a przedewszystkiem podnio. 
sienie poziomu szkoły powszochnoj i ob­
jęcia dobroczynnemi jej wpływami masy mło­
dzieży, nie pobierającej dotąd e l e m e n  ta m c^ * 
go wyksztnl <ia.

Tak zwany przymus szkolny nio jozt fa­
ktycznie przez władzo szkolno wykony­
wany.

Sejm  uczynił ważny krok naprzód, przyjmu­
jąc ustawę wo wynagradzaniu i aatalanią  
nauczycieli szkół powszochnyek".

W ustawie tej z r ó w n a n o  płaco nauczy­
cieli z płatam i urzędników państwowyck.

Ustawa U  (reteiowana przez naucz. J .  S m u ­
l i k o w s k i e g o )  ujęła tylko je d n ą  część p r a ­
g m a t y k i  służbowej nauczycielskiej, gdy nastę­
pne, jak s p r - .w a  e m e r y t a l n a  i inne p r a w n o *  
s ł u ż b o w e  stosunki mają być p r z e d m io to m  
o s o b n e g o  p r o jo k tu  r z ą d o w e g o .

Natomiast przyjęcie przez Sejm  ustawy o od­
p o w ie d z ia ln o ś c i  dyscyplinarnej nauczy­
ciel- o b a la  d o ty c h c z a s o w e , pod względom  
prawnym znacznie p r z e s ta r z a ło  przepisy  
o  p o s tę p o w a n iu  d y s c y p lin a r n o m  i unieza­
leżnienia przez te zaacznie dzisiejszych światU- 
dawców.

Gdy zestawimy to z tą okolicznością, że nau­
czyciel ustawowo zostaje s ta b il iz o w a n y m  po  
t r z e c h  la t a c h ,  lo trzeba stwierdzić, że w istocie 
zostały stworzono diu anussacińU w arua-

Nr T. Kraitfar, 16 września 1919. Rok I.
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Miliony na front.
{Od naszego korespondenta.)

W a r s z a w o , 14 września.
W tutejszych kołach politycznych i finansowych obiega wiadomość, ie  rząd pracuje nad 

prólektem zaprowadzenia daniny wojennej od majątków I przedłoży Sejmowi projekt ustawy 
w tej sprawie.



L i, lit..'te poiivat>;a im z « i!ą  s '* " 'U u  J  ą i c a ­
łym rozmąciłem oddać się s z c z y t n e m u  posłan­
nictwu.

D o krzewienia ećwlety ak rśedeąń— ł i d t l i  
m a naszemu paśetw u paayaa y t m«) w  wiefcwi 
m ie m  mai M m  •  j s b j  m I M m  u u n i h
w  w o js k u  p o ls k ie  aa prryjąt* przez Sejm w ueyśl 
projektu i referełri poais S n s u l i k a w a k i e g o -  
Ustawa ta laisrązaj# swoje lin  w e iit  L  czasów 
jeszcze e p o k i  s a s k i e j  w P o k c t, g d » e  bez 
umiejętności czytania i pisana nie nożna Wyło 
uzyskać stopni podoficerskich.

Ten sam przepis jest zastosowany i w dz i- 
£ i e i s z e j  ustawie.

Gdy się zważy, źe p rzo o m io  5 0  p r c .  żw l- 
t k r z y  p o l s k i c h  j e s t  a n a l f a b e t a m i ,  to ła­
two ocenić d o n i o s ł o ś ć  ustawy, mocą której 
d z i e s i ą t k  i a nawet M * k l  t > a i * c /  M y w a  
t u l i  p rz y g o to w a m y a k  d o  i p e t a i a i i a  e b o -  
w ią z k ó w  p u b l i c z n y c h  powinno wyjść k a -  
id m r o  r o k i t  po odbytej służbie wojskowej.

Dorywczo tylko załatwia Sejm potrzeby rze­
czowe szkół, uchwalając 3 0  s u łta n ó w  na do 
kończenie zaczętych już przed wojaą lub w w*afc 
wojny zrujnowanych budynków *ikok.yck, lub 5

k r — i wm i l io n ó w  mm s z k o ł y T . S .  L .

\-v azniejzr.yai je..l t*. -v.oruc..iuiu »o,zc; C|.«* t;:. •• -'-c. 
«k> u r a k t a t i w i o a i a  azfcó ł kJMmOWych 

T . S . L -, c z z f t  nr;tqpełwt 3i jc«t jd  u p ań -  
s tw t s i a s u  ■ mm jw m  t  w t a i y  w y t a a *  
kmwoj w  ■  la ta j.

iWtaape* kraWw w tym w if ią w ic . a. strony 
nąśu ooaokuje cale spofecz iństwo * iiesierpiiwo- 
śeią.

Obecnie stanowi w aiae zayadniemk; sprawa ■ - 
p a i s h r o w i s a i a  s z k ó ł  ś r e d n ic h  psr> w a tn y c b ,
szczegół s i l  w Królestwie, gdzie dorąd za­
ledwie 5 1  s z k ó ł  ś r e d n i c !  zdołano upaństwowić.

Konieczność żywszej akcyi odbija d ę poniekąd 
na p r y w a t n y c h  gimnazyach w Maiopolsce, 

wskutek tego o d m ó w i o n o  upaństwowie­
nia gimnazyum w K o l b u s z o w e j ,  L e ż a j s k u ,  
B r z e s k u ,  stwarzając natomiast szkołę kołodziej­
ską w R u d n i k u .

M  zaznaczyliśmy na wstępie, działalność tę 
Seisiu w kierunku oświatowym można uważać za­
ledwie z a  z s c a ^ c ta  w ie lk ta j rn fo rca n Ł o r- 
s k i s j  p r a c y , w czem p o w ia n o  w z ią ć  u d z ia ł 
c a łe  p p o łe c z e d z tw e  i dla których to celów 
s k a r p  p o ls k i  mta p o m ia ta — s z c z ę d z ić  g r o -  
s z a  w imię nawet g o s p o d a r c z e j  przysiuości 
państwa.

Rozpędzić Rude m ieIM
Pijawki lichwiarski*. — Gorsi od Nocoaia i d io y a . — PodtuyzsiMki eon wą- 
dlla. — Niacxcx«śliwy proiatarytk iat*li««iicyl. -  Rada kołtunów i łyków. — 

Ciołka tw —  — t d — raiła o w y  Magistrat. — B ab zaw iw  ulicy...
Kraków. 15 września.

Paskarsfwo 1 w yzysk ustanie w Polsce zdaje 
Się l’ iw rrc wtedy, kiedy zrozpaczona ludność urzę­
dnicza i robotnicza zacznie ulice miast brukować 
Czaszkami pijawek licliwlaiskick i przekupnych 
przedruków.

Toż ci ludzie są gorsi znacznie od Noconia czy 
Ożoga.

7  masarze podwyższyli o 50 proc- ceny wę-
rG\'a. głupie i zie ecTniki za rnagistrackiemi biur- 
Jterr*’ siedzące albo też do spółki z „cywilami11 pa­
sek uprawiające —  zupełnie nie biorą w obronę 
system atycznie wygładzane! ludności.

A głodzi się ten nieszczęśliwy prołetaryat ro­
botniczy j inteligentny sposobem podwójnym.

~  jednej strony pogarsza się ciągle jakość towa­
rów  a z drugiej strony śrubują lichwiarze ceny  
•ty- T ' d '  zawv'rotnej wysokości.

Cóż na to Magjętrat krakowski i sławetna Rada
_iri

0  czasu do czasu dowiadujemy się o defrau- 
dacy ! kradzieży któregoś z urzędników, częściej 
Już c. uprawian'U pa ,ka, a pozatem śpią niedźwie­
dzie magistrackie- śpią ciężkim snem zimowym.

Jakżeż ma być inaczej- kiedy prezyduie nam 
w Krakowie winiarz— milioner Foderowicz i „stary 
tygrys** BantlrowSki, którego taleirt cały i praca 
r  na jazdach miejskimi powozami.

W  Radzie miejskiej 75 proc- kołtunów I łyków 
nie mających zielonego wyobrażenia o zadaniach 
gminy wobec ludności.

W szystko to ludzie przedpotopowi o starczych 
mózgach ziiiedołężnialych.

Kilku radnych postępowych nie może oczywi­
ście unie’■ ć tej ciężkiej trumny, jaką jest Rada 
miejska z dawnych wyborów, razem ze zdemora­
lizowanym magistratem.

Niech wystąpi naprzód ititfcligoneyą naszego 
grodu.

Zakasać rękawy i wziąć się do roboty poli­
tycznej.

Rozpędzić tę bandę strupieszałą i ująć gospodar­
kę U  ijnu w swe ręce- gdyż inaczej paskarz
i przekupni urzędnik zrujnuje i zniszczy be bronne 
i niewiedzące gdzie szukać ocalenia szerokie masy-

Zadanie to musi spocząć całkowicie n ; barkach 
inteligencji, jeśli na wołanie bolszewickiego pa- 
skarstwa niema powstać najstraszniejszy 
wróg — bolszewizm ulicy...

N K i n s i i

0 reformę prawa małżeńskiego.
W i e l k o p o l s k a  a  r e s z t a  d z ia ł a  I r  p o l s k i c h .  ■- O  u s u n i ę c i a  p r z e s - ^ r z a ł y c n  u s t a w .— 
H a jw a ł u i e j s z y  p o s t u l a t .  —  P o t w o r n y  p r z y k ł a d .  — O  a g f ł r e y g  w ś r ó d  p o s ł ó w .

K r a k ó w , 15 września. I i a u s t r y a c k i n a  zaborem.
Sprawa reformy prawa m a ł ż e ń s k i e g o  w Poi- -W-dzielnicy bowiem wielkopolskiej obowią-

fce ogranicza się właściwie do tych ob.izarów ’ żuje ustawodawstwo R z e s z y  n i e m i e c k i e j ,  ró- 
naszego państwa, które były pod r o s y j s k i m  1 iniące się od kodeksu napoleońskiego i austrya-

c i.k j k: ustaw cywlluycb (z r. 1811} uwzglgi-
w a.pśicŁesn,y«|i r - j b  • mt "  ~ ' 

i jawo istocie.
.  riSkacyj dziob, k br t a r  r a i i o  

wału, skoro n . icb oWsząkre r u i - i  okowiązyuać 
iesinc ita aoławy.

Rząd p o w in ta n  p ia n d k ła d n ć  S n jw c w l 
p r a ja k i y  u s ta w , które reformując p r z ę s ł u  
r z a ł e  postanowienia ustawoaawstw zaborczych, 
z drugiej strony stawałyby się zawiązkiem L a .  
■ y iik itc / i p o L a k ie jfo  p r a w a .

Na pierwszy pian wysuwa się m aj w a ż a io js z y  
p a s t u la t  s p o łe c z e ń s tw a  a a s z i f o ,  a miano­
wicie: z a s a d n i c z a ,  w dachu europejskiej cywi- 
lizacyi przeprowadzona z w ia n a  p r a w a  wał* 
ś e d s ld e y o .

Powszechnie wiadomą jest rzeczą, że wedle 
duccaie n nas obowiązującej ustawy, s ą  nuta* 
U ż a t w a  m i ę ł i y  k a to l ik a m i z a  ż y d a  •< 
b y d w  a  m a łż o n k ó w  b e z w a r n a k o w o  n le r e s -  
w ta c n ln c .

Praktyczne wypadki z żyda wzięte uczą o  ca­
łym b e z r o z u  m i e  i n i e ł o d z h  o ś c i  te fo  rodzaju 
przepisu, jaki się mieści W §  l ' » l  neta w y  c y ­
w i ln e j .

Wyobraźmy sobie następujący przykład:
Zawiera małżeństwo dwoje młodych ludzi. 

W krótki czas po ślubie popada jedno z nich 
w u m y s ł o w ą  c h o r o b ę  i zostaje addane do 
zakładu dla obłąkanych.

Dzięki obecnej ustawie, o ile małżonkowie 
przy zawarciu lub choćby p r z e l o t n i e  w czasie 
trwania małżeństwa należeli do kościoła kato­
lickiego — jest w przytoczonym wyżej przykładzie 
z d ro w y  c z ło w ie k  n ie r e z e r w a ln t a  z w ią z a ­
n y  d o  k o ń c u  ż y c ia  z  d r a g i n ,  n a a y s ło w o  
c h o r y m .

Rzecz to tak n ie s p r a w ie d liw a  i  b a rk a  
r z y ń a k a , ż e  d a ls z e  r o z w o d z e n ia  s ią  a n d  
a f ą  j e s t  c h y b a  z u p e łn ie  z b y te c z n a .

Paragraf 1 1 1  p s t .  c y w i ln e j  u aasi b y ć
w zupełności z n ie s io n y m , jeśli bezpowrotnie 
minęły juf i n n e  zabytki ciemnego średnio­
wi e c z a ,  jak sądy kościelna) pańszczyzna 
i L p.

Domagamy się tej r e f o r m y  od Sejmu, jako 
jednej z najpilniejszych. S

Wyrazić tylko należy obawę, czy Sejm  war­
szawski w o b e c D y m  swym składzie, gdzie lu­
dność wiejska jesf silnie ale też bardzo l i c h o  
reprezentowana, uchwali wymaganą jeforsta prawk 
ąaałżcócktcgo,- ewiLeeeza, że Juror, —a l i  w s z e l ­
k ie g o  a u to r  a m e n  t a  p ó jd ą  p r z o c łw  nkaj 
z w a r tą  ła w ą .

Prreęiwności jedn.-.k muszą być u s u n i ę t e  
orzec : d p c  w le  d n i o uśw iadam iającą va f l -  
t a c  w ś r ó d  p o s tó w  mniej samoistnie głosu- 
jącyęlj, u ev/entua’,n!e przez p o p a r c i e  dążności 
do zmiany ugrupowań sejmowych.

Nie u'ega wątpliwośd, że rezultat musi po* 
przcJzić n a t ę ż a j ą c a  wa l k a .  . i

D c sprawy tej jeszcze powróę.imy i omówimy 
ja szczegółowiej w następnym numerze.

Dr. Tom asz Aschenbreim er.

N A M A R Q iN B S IE .

V

D z i w n a  w i z y t a ,
Najnicspodziewaniej zjawiła się u mnie w r**

d:ikcyi żona aresztowanego podpułkownika sztabu 
jeneralncgoj Mieczysława Domańskiego, pozostają­
cego w tajnych stosunkach z sztabem rosyjski^ 
armii bolszewickiej-

—  Przyszłam prosić; aby pan v»' piśmie swoim 
zdstypił sic za mojego męża.

Wyprawa po węgiel
— Czy ty ciągle jeszcze myślisz, że pieczone go­

łąbki same lecą do gąbki? — zapytała mnie żona 
przy kawie z palonego jęczmienia.

— Dziś chyba mucha sama wleci do gęby, albo 
aa plantach jeszcze eo gorszego -  odpowiedziałem 
odważnie.

— Tylko nie dowcipkuj. Masz urlop, więc możesz 
postarać się o węgle.

— Myślała m, ze mam urlop dla wypoczynku.
— J a  nie mam nigdy urlopu, a żyję. — powiada 

łona, która co doniero wróciła ze wsi. — Zresztą mo- 
łesz  poświęcić kilka dni na to, ażeby postarać się o 
Węgle, Ha6Z rozmaite znajomości na>vct z pasitarza- 
mi, to chyba zdobędziesz furę węgla.

Nie było rady
Musiałem podjąć ofenzywc węglowa. Chodziłem 

po wszystkich kawiarniach i cukierniach, przysiada­
łem się do rozmaitych aferzystów, uiaelicrów i pa­
łkarzy, a każdemn urządzałem piłę węglową.

— Masz dwa egipski o, ale z węglami daj pokój — 
mówił jeden. •

— Napijmy sią wi dki — odpowiedział drugi. — 
To cie lepiej rozgrzeje, niż węgiel.

Piłem wódkę, przyjmowałem egipskie, ale piłę 
urządzałem dalej. Rozjuszyłem się poprostu. byłem

• i

w takit-m usposobieniu, te  spot dawszy na pustej ulicy 
hurtownika węt-lowcgo, byłbym z pewnością rawołsh

— Węgieł aibo życie! "'
Na szczęście nie doszło d :■ tego. Hurtów.ńcy wę 

głowi nie chodzą po pustych ulicach, « ja trkże nie. 
Przychodzą natomiast do kawiarni Central-icj, gdzie 
ja  rćwuMć przesiaduję. M oj. piła węglowa odniosła 
tam niespodziewany skutek. Hurtownik, któremu przy 
tak pięk ej pogodzie podagr i nic dokuczała, m>ał do­
bry humor i usposobiony b ,: bardzo filantropijnie. 
Częstował mnie ciastkami, wódką, eglpskiemi, a gdy 
ciągle majaczyłem o węglaoh, rzekł dobrotliwie.

— Dostaniesz odemnie <■■.» kopalni przekaz na 
15 metrów, ale o przewóz sam się jiostaraj.

Zapewniłem hurtownika o moje] dozgonnej wdzię­
czności i poazedłum do domu z dobrą wiadomością.

•
* *

W cichy, pogodny wieczór szedłem gościńcem 
obok furki, wiozącej 15 metrów węgla. Za przewóz 
zapłaciłem z góry 300 koron. Przez drogę parobek 
co pół godziny dopytywał s'ę o „kumeu“, a przed 
każdą karczmą urządzał postój. Każdy ,,kuajet“ egip­
ski równał się dwom koronom, a na każdym postoju 
kieliszek wódki kosztował 2 korony. — iiakdzb tanio.

Zmrok już zapadł, kiedy zaczęliśmy się zbliżać 
do Krakowa.

Parobek śpiewał jakąś sgrosną piosenkę, konie 
szły noga za nogą, a ja  obok wozu dreptatom, jak

plelgt zy m ■ pokutny.
Przejeżdżaliśmy obok drewnianej kapliczki, ukry­

tej wśród ^rupy lip.
Parobek przestał śpiewać i zdjął czapkę — Ja, 

mimo znnżenia odczuwałem czsr tego zakątka.
Nagle z poza kapliczki wyszła grupa nawtych 

kmiotków i przystąpiła do wozn.
— Pochwalony J e z u s  C h r y s t u a  — rzekł t :ó j 

parobek.
— Chwalić Boga będziemy później — rzekł jedett 

z kmiotków. — Najpierw podzielimy się węglami, tak 
wedle sprawiedliwości ,po połówce, ehóofez nas Jeet 
więcej. . . .

żlaczide.n im opowiadać, jaką ja* to musiałem 
urządzić piię, zanim zdobyłem te węgle, ale to iol" ni« 
wzruszyło.

— Wiadoma rzecz, o węgiel cl ik o  — odpowie­
dzieli z filozoficznym spokojem i zaczęli część swoją
zrzucaż. na gościniec.

— Dosyć! — zawotał po chwili przywódoa kmiot, 
ków. — Ju ż jeot połówka. Mniejsza, ale niech i tak 
będzie. IDo chcemy c u d z e j  krzywdy...

Obtarł ręce o przydrożną trawę, a potem p a - 
t r  y a r  a li a 1 ri i e rzekł do nas:

— Judźcie 7. Bogiem 1
Wsiadłem z parobkiem na furę, t  kopie ruszyły

t r  u cb 1 em „ począwszy o wiele mniejszy ciężąr.
Do 'bjmu przyjechaliśmy już szczęśliwie, -



W. 7. PRZEGLĄD tygodniow y Sir. 3

,w ystąpić się" jest rusycyzmem i oznacza 
, .wziąć w obronę". M icczysfawowa Domańska jest 
bowiem żydówka rosyjską.

Odaewitrfz4«!«N j«f m  *•:
—  Jaki tytuł p«»l mm im w ystąpię** w i i W w  

mnie z takim źadamaw?
—  Tak sir roW w  Rosyf.
L  Ta też *o sy «  się zawaliła. Nie możemy 

i nic chcemy przeszkadzać naszemu rządowi w je­
go dnrhodzer‘ach.

 Ale prasa,, korzystając z aresztowania mo'
le jo  męża rozpuszcza o nim nader ubliżające 
w ierch   ---------

—  A jeżeli prasa ma ped tym względem infor- 
m acye od rządu? W  każdym razie musze kate' 
'gô yor.nie saprałestawać prweiwk# wy*(PW  
■ŚH 4» uraia z U y  radata i

—  Nie wAsddataa.
Poszła.
Ciekawa? e«y t*d awa kobieta, bardzo przy* 

stojaa : bardao elegancko u brtat, odwiedza t  temi 
propozycyami inne redakc>e.

Swoia drogą zaznaczyć muszę, żc zdumiałem 
się wobec jej spokoju i pewności siebie. Czy jest 
to tylko całkowita amorałność, czy też coś więcej.

CMyśl Niepodległa*’)*

Kraliów, 15 w rześ iia.
To, przed czem tak usikfo przestrzegał Hoover 

całą Europę, stanęło obecnie przed nami w całej 
tw ojej grozie- a mianowicie brak węgla.

Budowa życia ekonomicznego wszystkich spo­
łeczeństw nowoczesnych opiera się tak dalece na 
węglu, że od niego zależy przynajmniej w połowie 
suwerenność i byt ekonomiczny każdego r  *ństwa.

Brak węgla jest w lecie katastrofą, a w zimie 
Stać się może zgubę.

Wszystkie fabryki, elektrownie, gazownie, ko­
leje są w zupełności zależne od węgla. Gdy go 
braknie, wszystkie te przedsiębiorstwa muszą 
wstrzymać ruch, a setki tysięcy robotników tracą 
zajęcia —  miliony osób sposób do żyda*

Wszystkie gospodarstwa domowe zaiezne są 
równie od w giu i na nic s*ę nie zda na;1 1 v :■ a 
aprowizacya, gdy braknie opaiu, a to tern więcej, 
ie  równocześnie wstrzymaniu ruchu grozi piC ar- 
nioui, masarniom 1 restauracyom.

W  zimie podobna katastofa byłaby zgubą dla 
ludności.

Zgaszenie ogniska byłoby zgaszeniem życia
Igfl  -------- —

Ludzie marliby z zimna i to tern prędzej im 
bardziej dokuczałby im równocześnie głód.

To wszystko powinno być bardzo poważnem 
1 sfcutecznem upomnieniem nietylko pod adresem 
rządu, ale także pod adresem gmin.

Akcy . rządu w tej sprawie zajmiemy się oso­
bno, obecnie omówimy stosunki- panujące w Kra­
kowie.

Są one jednem słowem opłakane. Wyrażenie to 
Jest zbyt łagodne, ale nie chcemy użyć silniejszego 
1 właściwego-

Ludność walczy o węgiel, ale beznadziejnie.
Konsumenci, zaopatrywani w karty poborowe 

na wogiel, miesiącami nie nu m  doprosić «‘ 
przydział, a to z tej przyczyny, że właściciele 
składów w ęgb nie dostają takiugo zapasu, któryby

Wałka o węgiel.
Katastrofa!, Która m oi* byt i| * b ą . —  ftpwl Ko r i « t a  I *  —  P io lw c y jM
p ra»dsl«ły . —  Komisy a MiaJsktaJ swojo, • mo^ strat KI nrs«K w aflow y
swojo. —  itadMftycla rz^dow ogo taspolrtorotN. -  K/lor woglorsy. —  riarooJ«to 
t l ą  w «g ie  ' J  Dąbrowie. —  Dyroktorzy kopal* prosa* o oofeytfo w%gło, alo

w tacza olo pozwalaj*.
w ystarczył dla konsumaaóów, choćby w zmniej­
szonych ,.porcyach“.

Stad powstają zatargi z handlarzami węgla, 
przeciw którym zwraca się gidew ludności.

A tymczasem w  przydzielaniu węgla handla- 
1 rzom panuje prolekcya.

Jedni dostają więcej, drudzy mniej niż im się 
należy- •

Komisya węglowa Rady miejskiej wyznacza 
i  wyraźnie określony przydział każdemu wlaścicie- 
i łowi skład" ale magistracki urząd przydziału sa- 

rfiowobńc ignoruje uchwały komisyl radzieckiej 
j i jednym handlarzom przydziela więcej ituijTm 
l mniej.

Podobnie, jeżeli me gorzej postępuje rządowy
Inspektorat węglowy, który daje ciągle powód do 
drastycznych skarg i zarzutów.

W ielcy i drobni handlarze węgla, zjednoczeni 
w stowarzyszeniu Jedność i P raca" zwołują w tej 
sprawie wiec, który odbęozie się w sali Sokola 
w niedzielę 21 b. m Na wiecu obok referentów 
będą przemawiać wybitni posłowie.

Trudno uwierzyć, a jednak faktem jest, że 
w Dąbrowie Górniczej wielkie zapasy węgla mar­
nieją in)d wpływem zmian atm osferycznych 
a KraVÓM(i bezskutecznie wałczy o węgiel.

Dyrektorowie tamtejszych kopalń przyjeżdżają 
do k i akowa 1 chcą sprzedać handlarzom węgiel —  
ale władze n^wiadają:

Nie pozwalam.
Din. zogo?
Czvż nic lepiej byłoby, ażebjr handlarze na swo­

je ryzyko a kontrolą władz sprowadzili ów 
w ęg'c; do Krakowa, niżeli ma się on marnować 
w znacznych ilościach?

Precz z szablonem!
Ktokolwiek n.oże bez popełniania nadużyć spro­

wadzić w*#!?, niech ie sprowadza- Ułatwiać nale­
ży taką akcyę, a nic utrudniać, a nawet uniemo­
żliwiać!

Ostatni z rodu.
Z s fa rn a a n a a  •kiwi Wiarą piór* do ręki, 
Niama }nż -_ a ł. yi, Ni M l *  p ł  K aiama

Chocftwi* »*i Talurbuta.
J*« poazadł h*#oar Krupfcifó, ortaM  c  k.

dyrtktor pollćył, paaaadl tam, akąd stą już ai#
wraca.

O t cylinderak na głowę, laseczka do ręki
i na spacer z emerytami do „Jordanu".

Mieszkanie sześciopokojowe na Zaciszu 'rteba 
opuścić —  bo inaczej —  P o l a c y  wyrzucą.

A Austryi ;uż ni ema. . .  Tyle lat śpiewaliśmy 
nabożnie „Boże wsp!-raj* —; no . spaliły ją  a l*  
kolki.

Wyprowadzić się trzeba konieciaie, ckoc m i*, 
łeś tam tak debrze.

Czynszuj nie płacił, usługa gratis, światło darmo* 
a epaf „um soast*.

Tylko w ostatnich czasach kiedy daięki „Prze­
glądowi tygodniowemu* pan dyrekaoi stał sią 
trochę nadto „poptl.antyin —  nie wycho­
dził główną bramą oa  Zacisza, jeno dyskretni* 
przez pedwórze i staroetwo od Basztowej. Z eb r 
Ć niknąć ewentualnych owacy i krakowskiej ludaoścU 

Piszę i płaczę.
Wszak to żegnamy ostatniego c  k. dy­

rektor*. 
Podupadnie Kotiietuppkn. wspomną ludzie 

o Talerhofle i Cho«.cnłu. 
Przepadło ,Qott trhalte*’"
Nie mogę dalej pisać —  łzy rozwedniły a -  

trament.

2 OM CK.

Skan d a l kryminalny.
Słynny, można nawet powiedzieć, ś w i a t o w y  

bandyta Stanisław Nocoń, dzięki władzom war­
szawskim został po raz wtóry aresztowany! Sku­
tego, pod silną eskortą doprowadzono bandytę 
do Krakowa.

D o Krakowa! A więc do mieisca, w środowi­
sku, jakiem Nocoń dopuścił się największych 
ra»w*ków i morderstw.

Władze poiicyji e o d  d a w n a  były w pogoni 
za owym „ptaszKiem*, niejednokrotnie udało im 
się nawat „przytrzasnąć* to zwyrodniałe indy- 
widyuai.

Ciekawą jest natomiast rzeczą że opryszek 
ten za każaym razem zdołał wymknąć się z rąk 
sprawiedliwości 1

Czy ciekaw e?
Powiemy, że nie ciekawe w cala 1
Stwierdzić musimy, że teuau cynicznemu baw* 

dycie „iaą na rękę* rewnić podobni jemu dO- 
zorcy apartamentów św. Michała, ci dozorcy, 
dla kto/ygh niema nic świętszego ponr ceki­
nem!

Czyż możua im się aziw ić?
Znowu powiemy, że nie i
Taż to starzy lokaje sprostytuowanej Au­

stryi, która żywiła ich ' żebraczym chlebcm, 
n? omastę którego musieli jeszcze zarabiać 
nierządem.

Niezwykłą aenaaoyę wywołała w lłteraoko- 
dzienniJrarskic" sfer-eh w Warszawie sprawa 
h o n o r o w i -  N L a ^ o je w ild -G iz y m a l. Sie-
o ia e id , którą redaktor „Myśh Niepodległej" 
ę . Nibniojewski w rubryce: „Odpowted.I Ile- 
r  łkoyi-* podaje w następu] ącem oświetleniu:

Wielmożni Panowie Walenty ZleuńskL, poru­
cznik, i Bronisław Gembarzewski w Warszawie.

W ielce Szanowni Panowie uznali za właściwe 
odnieść w spólne do mego domu i wręczyć me; 
córce di* mnie list tre śo  nastę ju ją c e j:

Tan Adam Grzymała Siedlecki, cznjąo się do­
tkniętym artykułem p. t  „Metoda prowoka- 
cy ja«“, zamieszczonym w Nr. 4„3 „Myńli Nie­
podległej", żąda od Wielmożnego Pana zadość- 
- *w*nlenla. W tym oeiu zaprosu nas ua sekun­
dantów. Nie zastawszy w demu Wielmożnego 
Pana, iaim v ^aszozyt prosić o orzysłame fiwiad 
ko » w dołu jutrzejszym  (d. 9 IX , pod adresem 
porucanika Walentego Zieleńskiepo w godzi* 
naoh < * la  w południe do s pc południu do 
bi”rą, „I niczslnego Komitetu Żołnierza Polskie- 
go‘ , Nowy Sw ijt 35, w godzinach od 3 do 5 uo 
mieszkania prywatnego przy ulicy Mokotow­
skiej Nr 19 m ^  oraz od 5 Jo  7 wieosorem do 
red akcy: „Ilueuaoyi Pajbkiej Placówka", Nowy 
dwiai iO.

Z poważaniem
U mltnty Zieliński, porucznik.
A Gembanrwmki.

Warszawa, d. S/1X 1919 r. geda. t  po poi.

Wyrażając zdziwienie, że W ielce Szanownr Pa­
nowie wręczają pozwy komorowo za poórm- 
daictwomi kobiet i to córek, żc każą sekun­
dantom przychodzić do takich instytucyi, jak „Ilu- 
stracya Polska Placówka* lub „Naczelny Komitet 
Zotnieiza Polskiego*, gdzie może stać musieliby 
w kolejce, atby ich przyjęto, i że wególe właści­
wość pewnych metod politycznych chcą sprawdzać 
za pomocą dobrogo strzelania z pistoletów, 
gdyż wszelkie wyzywanie tego rodzaju jest osta­
tecznie wyzwaniem na pojedynek, mam zaszczyt 
odpowiedzieć, co następuje.

Pan Adam Grzymała Siedlecki osiągnąłby dla 
siebie najwyższe zadośćuczynienie, gdyby jako pi­
sarz, wziąwsw pióro do ręki, wykazał mi, ż« n ie  
p o s ł u ż y ł  się w swym postępowaniu polity­
cznym metodą prowokacyjną, lub że metoda pro­
wokacyjna nie je it  metodą mehonorową. Ale nie 
mogąc temu zaprzeczyć, iż jest tajnym poli­
tycznym ajontem  literackim  zam eszkaiego 
na Za mku Królewskim prezydenta ministrów, nie 
przestawszy wobec kolegów po piórze występo­
wać w charakterze samodzielnego politycznego 
działacza literackiego, chce i to znowu metodą 
prowokacyjną przenieść aprawę z dziedziny usta­
lenia faktów i pojęć w dziedumę prowokowania 
awantur i strzelaniny, przyczym, aczkolwiek spór
0  metody toczy się między osobami cywilnymi
1 armia m i słowem nie została zaczepiona, poci- 
mów .-era, aby mu był sekundantem głównym.

W tai:ieh wypadkach spar między dwiema 
osobami cywilnymi bardzo łatwo może się zami*. 
nić na spór między wyzwanym eywilistą, a wyży. 
wającym wojskowym. Tę metodę wyprowadzania 
ze względów politycznymi oficerów na pisarzów, 
scharakteryzowaną w różnych oowieściacn i ośptb- 
waną w rozmaitych operach, znamy już z czasów 
Lermontowa, kiedy pisarz ten był niedogodny pe> 
wnym -om wojskowym, i z czasów Puszkina, 
kiedy pisarz ów Dył znowu niedogodny pewnym 
sferom dworskim. Ale dziś w wieku dwudziestym 
powiada się ludziom ze sfer Zamku Królewskiego 
i Spały, naśladującym po niewczasie sposoby dwor­
skie, iź przedewszystkiem trzeba wyświetlić pra­
wdę a i.ie zaciemniać je j, że naieży odnieść zwy­
cięstwo w pojedynku myśli, a nie uciekać z świata 
logiki w śviat pistoletów i .zaoel, i ża najcel­
niejszym strzałem w asa nie udowodni się, i i  dwa 
razy dwa jest p ięf. Dziś Lie wolno do spraw poiiiy* 
cznvcn i publicystycznych wciągać oficerów, skero 
w dodatku prowadzimy wojnę na trzy fronty i gdy 
na frontach i poza frontami oficerowie mają dość 
pracy niesłychanie odpowiedzialnej. Urzędnicy mi- 
nisteryaini, a do takich mam prawo Zaliczyć o- 
bccnm . i Adama Grzymałę Siedleckiego, lubi^ 
jak wykazuje nistorya, stawiać przed sobą ofice­
rów. Ale na to właśnie prawdziwy pisarz poli­
tyczny nie pozwoli, tyiem , że Panu Porucznikowi 
Zielińskiemu trudno było się wymówić, gdy go 
o to poproszono, ale rzeczą moją jest wykazać 
niestosowność tej prośby i dowieść, ża paa Ilia-
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Bandyta Noc W! — to milioner I
C o dła takiego „milionera"

ner
sypnąć tys.ącnmi

l ik  tych, którzy go „strzeżą*' —  raeetę cay le lrJ: 
sobie sam dośpiewa!

W obec
się,
dniami 
.. wolność**..

‘.aum ojlawi&uia sprawy d/iwimy 
conia 01 zatrzymuj a się lygo- 

w wi^ien.n, z którego
dlaczego

rro
N e t

:nu scmo ita

E T ffitw n rw

a
Afera zapatkow a.- b o b ro c h itjt  pad k la tttA i.- O pbrclzta jato o
Waglfc za 390 karon. —  N ia ip o d ilo w B ia  (h a ta ta  w  kv/«9a 08 kerait —  €sy

to ju i  koniec plecenia?
K r a k ó w , 15 w ra eśc j.

Takie pytanie ciśnie się na usta luiideuu 
śmiertelnikowi, któiego bogowie oddali jedne; 
Z tych wzniosłych instylucyj państwowej opieki 
aprowizacyjnej, a który ob&crwaje zjawiska, jakie 
s.e w ostatnich czasach pojawiają we wspomnia­
nych instytucyach.

Przed kilku dopiero dniami czytaliśmy o b u - 
d u ją c 3'c h  z r a ju p u la c y a c b  h a . ia io x .y c h  d a -  
b  jc z y n n e y o  P u z a p p a  w  d z le d a ia ie  z a ­
p a łe k .

Zaiste budująca działalność insłytucyi społe­
czno państwowej —  to też nikayo nie amm po­
głoska, z e  w  o s ta t n ic h  c z a s a c h  1 8  t a k i c h  
d o b r o d z ie jó w  z r e s o r t u  ■ a a ls t e in t w a  a p ro -  
w iz a c y i  z n a la z ło  s i ę  p o d  h lu c z e m .

O becnie znewu cbywccelc podwawelskiego 
grodu (iunkcyonaryusze państwowi) odczali n« 
własnej skórze, a v i«óciw£e kieszeni deutki błogo­
sławionej dz iłaloości krakowskiego „Nuzaopa** 
lectc  „ Nuż y " .

Z TYGODNIA
K r a k ó w , 15 września.

Do szkół zawodowych!
Rozpoczyna się rok szkolny.
I znowu ęfrzed gimnazyami widzimy tłumy fO- 

dziCÓW, którzy synów swoich „muszą* zapisać 
do gimnazyum, a przynajmniej do szkoły r e a l -  
n ej .

O jciec nie uwzględnia zdolności, skłonności, 
tempciamentn swojego dziecka i z uporem r u t y -  
9  i s t y  pov'iada:

— Pójdziesz do gimnazyum!
.P o c o ?
Czy poto, ażeby p r z e p y c h a ć  się z trudem 

X klasy do klasy, ażeby prześlizgnąć się przez 
n atu rę , a n?st :pnie przcbiczowawszy uniwers/tet, 
b yć w i e c z n i e  zgorzkniałym proletaryuszem  
iutcligemnym?

Nie bądźcie katami swoich dzieci!
Niechaj do gimnazyów idą synowie zanao-  

f s y c h  rodziców, mogący p r y w a t n y m  mająt 
kiem uzupełniać dochody z pracy, 
i Reszta uczącej się młodzieży niechaj zapełni 
szkoły fachowe, jak handlowe, przemysłowe, 
rolnicze.

Trzeba nam ludzi o praktycznem wykształ­
ceniu fachowem.

G dy pomnożą się ich szeregi, będzie lepiej 
I s p o ł e c z e ń s t w u  i pracującym umysłowo je­

dnostkom.
A więc do szkół zawodowych!

Lernberg VII.
Do Krakowa przychodzą z p a t r y o t y c z n e -  

g o  Lwowa ciągłe jeszcze listy z markami poczto- 
wemi, na których widnieje odbitka stampilii: 
„ L a m o t r g  V II*4.

Pojmujemy używanie na listach poleconych 
nalepek z niemieckim napisem. Poczty ma^ s p e r y  
ich zapas, więc lepiej zużyć je niżeli spalić.

Inaczej jest ze £ ta m p il :ą  n ie m ie c k ą .
Dziś, czy za tydzień lub miesiąc ti. e l spra­

wić n o w ą  stampilię polską, a w y rz u c ie  
i le tn ik  Jem iecssą.

a

Dlaczegóż nie uczynić tego odrazu?!

Etarliściyk.

dlecki niema prawa dla swych spraw osobistych 
zabierać czasu oficerowi armii polskiej, jako i ja  
aU  żadnej sprawy politycznej i publicystycznej 
Sic poważyłbym się odciągać oficera z ojczystego 
azeregu.
j Kwestya „metody prowokacyjnej** wymaga- 
 ̂publicznej dyskusyi, aby społeczeństwo n o  
f j o  zoryeutow ić się należycie w zagadnieniu. 
Tymczasem meto la  prowadzenia spraw honoro­
wych każe natychm iast. przerwać wszelką dysku-. "  J  u a ij viiuj icux nrau UV JIVU
*yę- J  ega.ąc do tej matody, pan Adam Grzy-. 
Kała Siedlec!- chciał mi jako pisarzowi zamknąć
■sł* Są  różne sposoby zamykania ust pisarzom 
% mówcom politycznym. A  więc najoierw stosuje 
Się metody c e n z u r y  p r e w e n c y j n e j .
L Byłem ofiarą tej metody p r u i  ca l*  dzie­
siątki .a t .  Następnie próbuje się 999 aądu 
i  wyroku w trącić do w lę s in ia  pisai za 
Bisw ygodaego.

I tego zazna_em.
A dalei ludzie prości biorą hrauaiug {strze ­

la ją  na ulicy.
Dnia 1-go grudnia 1918 roku próbowano na 

mnie te: metody.
A wreszcie inteligencva urękaw.czniona, która 

me chce już nastawiać r *  kogoś włoskiego 
„brava“, sięga do sposobów bardzo gładkich: 
przysyła sekundantów z wyzwanitm .

f T o  zrobiono cenie. Wszelako myli się oan 
Siedlecki. N ie  ja a t e m  r o m a n ty c z n y m  m le - 
d d sń o u ą, mieszającym kwestyę odwagi cywil­
nej z kwt st/ą odwagi wojskowej, ale starym pi­
sarzem, nie rzucałem inwektyw słowDvch, tylko 
stsrateir się wykazać rzeczowe panu Siedleckie­
mu, iż posłużył się m e t o d ą  niewłaściwą

Ze pan Siedlecki musiał zam lkaąć i że swą 
milklśwośc chce teraz wobec śwista swo<ch sta- 
stuków upozorować nie brakiem argumentów, 
ale wymaganiami sposobów prowadzenia spraw 
honorowych, jest z jego staMwiaka zrozumiała, 
bo każdy chce się ratować, jak się ds, ale że 
wyobraża aobko, i i  ja w ten sposób dam sobie 
nanueść milkł waść, jost co n a jm ia j z a b a w n e .

Maie może chodzić tylko o jedno: aby inni, 
a zwiesz -Z m n i e j  wyrobieni pisarze nie wzoro 
nali się na metodzie pana Siedleckiego, aby ta 
metoda została doszczętnie zdyskredytowana i za 
niechana i aby zapanowała j a w n o ś ć  s t a n o ­
wi s k ,  ałąc/cuych z literaturą. A  przeciwko w j- 
walczaniu sobie takich m e to d  prowokacyj­
nych lufą ) . iS to ła tu  założyć muszę jako u 
ślidel i jako Polak p ib lic ia j  protooi.

Ojczyzna P u s z k i n a  i L e r m o n t o w a ,  za 
myLając w ten sposób usta swoim pisa zam, 
ostatniemi poniżeniami teraz za to płaci

Otóż z po^zątkienj bieżącego miesiąca niektó­
rzy szczęśliwi wybrańcy losu z pomiędzy funkcyo 
naryussy państwowych dostąoili tej łaski, że 
przez zapłacenie w tut. „Nuy** 250 Kur. 
u s g u  j ą * n t ć  sobie a— tarci.—  I. w tym  
miesiąca: 25 cłowyeb estaw sw  rę g la .

Krótka to jednak byłe radość tych szczęśliw­
ców, bo już 7  b . m. pojawił się -po kunsamach 
uizędcwy komunikat, ds c h r ą  sy w ejść w po* 
s ta d a n ż e  u p ł i - o a t f o  jui w ęgla, mmtzą 
d o p ła c ić  f e s z c z e  p o  8 6  kotou. A któż od­
gadnie, ile jeszcze razy do czasu faktycznego do 
star czania tych kilku cctnarów tego upragnionego 
artykułu, będzie im dana ta miła spęsobńość 
przyczynienia się jeszcze pewną kwotą do pomyśl­
nego rozwoju Nuty czy Nuzappa?

Nichy może nie szkodziło, gdyby i nie wta- 
emui :zeni w arkana Uultu tej nowej bogini „Nu­

ży" śmiertelnicy mogli otrzymać promyk .wiatła, 
rozjaśniający im tajemnicę tych misteryóc/?

Otrzymujemy następujące pismo:
Ani się Szanowna Redakeya nie spodziewa, ja­

kiego zagorzałego Berlńczyka mamy tu w Kra­
kowie. Jest nim jeden z tutejszych przemysłowców 

Pan ów- którego „K r i c g s-D i e n s t“ podczas 
wojny ograniczał się na tern, że do południa 
jako ),w i r k 1 i c h e r I n f a n t er i s t“ łazi? po 
austry. oficerach, goląc ich sympatyczni oblicza, 
popołudniu ' przebierał się „do cywila** 
i agitował po rcstauracyacli na izecz cesarza 
Wilhelma, wyzywając przytem naszych Legioni­
stów durniami, trutniami i t. d, za to, że nie 
chcieli przysięgać na wierność cesarzowi Wiiliel-

mowi.
R z ec i jasna, iż pOcLzaS wojny irzeba byk

stulić uszy i z n a m a s z c z e n i e — słuchać sa  
j tchnionych w-ywodów rodzimego o polskiem na 

zwisku Beyiińczyka. bo inaczej pachło M^nte? 
luppich.

Dziś jednak możnaby dla o s t u d z e n i a zapal, 
owego pana przypomnieć jego zbożną działalność 

Służący 7 nim równocześnie ,w wojsku opo 
wiadają. że ów Berlińczyk miał szczególne „vory‘ 
u oficarów ausLryacklch.

Dziwna rzecz, iż tenże pan nie wyemigrował 
dotąd za cesarzem Wilhelmem.

Znowu raźaisi p. Suskiego
jeżeli ktos chce się dowiedzieć, iak nie po 

winna wyglądać 'ŁŻuia, ten niech oglądnie łazienki 
p. S u s k i e g c .

Niech oglądnie, a z kąpieli zrezygnuje. ,
Ci, którzy byli na tyle n a i w n i ,  że się Tan. 

kąpali, opowiadają nam b u d u j ą c e  szczegóły.
W ięc w a ^ a  a u to m a ty c z u a  j e s t  z e p s u ta . 

Wrzucasz do otworu monetę, ale waga nie funk* 
cyonuje...

Należy’ją  albo naprawić, albo zaopatrzyć w na­
p is: „ Z e p s u t a " .  Lecz nie godzi się publiczndśd 
wywodzić w pole.

Prześcieradła są b r u d n e  i m o k r e .
Widocznie kąpiący się otrzymują jeden po 

drugim tosamo prześcieradło, które nie ma czasu 
w y s c h n ą ć ,  'o  zachęca cło n a s t ę p n e j  ką* 
pieli...

Chodniki b r u a t ie  —  ale za to n im r i ł  p v  
pnołw w  a n i  p a n to f l i .

Chodź b o s o  po błotku.
Panie przychoozące do kąpieli około poóz. 3 

po południu musza czekać przed nakładem, gdyż 
„ fo y e r**  jo s t  z a m k n ię ta .

CztK ania U .: .c przed łazienkami dla pau młod­
szych jest chyba n i e m i i e m  i naraża je  na dotkli­
we u w a g  i i p r o p o z y c y e .

O j, panie S u s k i - -  należy się panu porządna 
łaźn.a...

Niedolą ofic5 aaiów.
Ministerstwo skarbu rozporządzeniem z d. 3 iipca 

j .  r  zarządzua w myśl u-hwalr Rady mlnlaUów 
p r z p n i e . a i e n i e  oSeyaatpy Łaacelaryjnych do 
trżećn najniższych , a.a^ ,u7zęGn!M>^ ''TTarCTY.T , ycń, 
Wiac-^e byłego zaboru uascryacidego otrzymały po­
lecenie, ażeby niezwłocznie wykohaly p o w y i a z c  
zarządzenie.

Natniestnictv.o gancyjekie wykonało Ju i prace 
wstępne, a przed miesiącem “fzizjscy oiioyand, p v  
cujący w tTam.estnictwie, w hozbie około 4C za mia­
nowani zostab urzędnikami, p w tem 3  k o b ie ty .

Ci przy wielkim oitarzu doczekali się zamiano­
wania urzędnikami i poprawy bytu, natomiast oA - 
cy a u c l s ta ro s tw  n a  p r o w in c ji  c z e k a ją  dotąć. 
b e z s k u te c z n ie  n a  przyznsuy im przez rząd cen­
tralny a w a a ir  Oczywiście oficyanci, traktowani tal 
po m a c o s z e m u ,  są dotknięci do głębi.

D.aczeąoz Namie.tnictwo k r z y w d z i  tych pra 
aiików i sieje wśród nich r o z g o r y c z e n i e ? !cow:
Skoro rząd centralny przyznał .m przeniesieni* 

do trzech najniższych rang urzędników, to n a lu sy  
w ykonać t e  rozporządzenie, k  nic odkladrć a a  
p t in le j.

Nędza iawalidów kolt owych.
Inwali&zi kolejowi, pobierający rentj baidli 

s z c z u n ł  e, skazani są dzisiaj wprost a a  iaaierfe 
głod ow ą.

Oto jeden z wielu przykładów: Karol W a rc h o ł, 
pomocnik konauk.ora kolejowego, straciwszy w r. 18» 
skutkiem nieszczęśliwego wypadku obli n o g i i sta- 
wszy słi adezdedatym do p racy , otrzyma! rwntę m i 
sięezaą w kwocie ‘M - 50 naL (

Człowiek ten, ojsaec 10 dzieci, z których dwaj 
synowie służą w wojsku, walczy dzisiaj z ę wodum 
g a jż  kwota 98 koron nie wystarczy nawet'na onleb 
dla rouziny

Wszystkie prośbr jego o dodatek de renty hi? 
o zapomogę n ie  od niosły  skntkn. Mota tą drogi 
uzyern m .eom oo od Dyreacyi kolei?

P. Karo W a rc h o ł mieszka w Uszwi kolo

Niedola źefmerza polskiego*
P. C hu d erzlil Woj.-iech, który jako itapial sosta' 

w e?eiw -u b. r z . olniony z wojska polskiego^ p r i j  
był do I s t e b n e j ,  gdzi<» ma żonę i rodzinę, weby 
tam rozpocząć byt w stanie cywilnym

(Pozbawiony środkó*' do życia, udał rfę do cie 
szyńsl.iej R a d y  N a r o d o w e j  z prośbą o zapomo­
gę, która mu si» należy prawcie je  ko zwołnionemr 
z wojska

Sr,'- rf u p  Rady na rod owej oświadczył, że ponie­
waż j>. Om-ierski jest rodom z Trzos zowie, wię< ni 
Sląnnu n ie  uniccy  mu się  zapom oga, a zresztą
Rada rozstrzygnie tę rz c z 'i  p .'C huderski otrzyma

vi windoo decyzvi Wiadomość.
Iiobiega trzeci miesiąc, a p. Chuderski 

pomoori, nni w i a i  -n a ś c i  o uchwale Rady nie ma.
Prosił rów'Mocześ ie o praop j Rinro pośrednictwa 

pracy w inaszyni.: dnk> -lira d w r a u re s y r
Browar hr, M a ttc n c lo it  w Górnych Domesłn-
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w isa c h  i dr. (k lu rc jsk ^ . wraśeieisł dćbr w D oh iych  
TMzDntflrtc>cii<

A *'!<£« vry»łnKcny u ł r » . z  poJ.sk! n e  może 
otrzym a! jsparsogi, ktara » r  Jlą przwaM mm *ży, a 
po pracę wysyłają go aa  k n t w y  (to
1 Cre-rhaJ

»ię sic
Nit- wątpimy, żo kada Narodowa wglądnie w tą 

epic-c.  i n a p ra w i k rzy w d a i o ł n l e m  p o lik ie s * .
Aa'r-'S petenta brzmi;  w > jc !u ch  C knd creki. 

Istebna aa Fląsłar Cieszyński fń, 1. 309.*

W y J a ^ n S e n s s .
fv Lćanożny Psuńe Redaklotzt\ 

rfoE/ę uprzejmie e  stwierdzacie w swam po* 
cżatnein piśmie, ie  a i e  j  u t a i  k r o w n y s a , p o -  
( r ia o T ta iy m  a i i  n a w o t  z n a jo m y m  J ó z e f a
S p e r l i n g a ,  handlarza m ebli, przeciw którem u—- 
ja k  to doniósł „Przegląd tygodniow y" —  toczą 
się sio  c h o d z e n i a  k a r n e  o  i ie k w ą  ^ o H d o w ą .

Józef S j i t r l k g
właściciel młyna w Krakowie.

Piwo w Poznaniii, a u nas.
Jeden z naszjch czytelników pisze nain:
W Poznaniu browar Braci Huggerów, zaopa­

trujący nieomai wszystkie lokale tamtejsze, pod- 
wyAzy' canę piwa o 15 mr. na hektolitrze, tak 
ii  h«ktonir piwa kosztuje obecnie 65 mr. Browar 
powiadomił równocześnie odbiorców, iż piwo za ­
wierać będzie podw ójną ilość ekstraktu słod o­
wego, wobec czego p>wo będzie lepsze i do­
równywać będzie nieomal fabrykatowi przedwo­
jennemu.

W  Krakowie hektolitr piwa jasnego kosztuje 
K 324 '40, ciemnego 340  K, lecz jest nadzieja, że 
z powodu tarjfy  kolejowej lub podrożenia węgń — 
wkrótce podrożeje, mimo, że wyrób jest ciągle 
na miarę „wo enaą“.

Tyle nasz czytelnik.
Otóż „nadzieja" jego spełniła się. Piwo 

w Maiopolsce —  jak to w sobotę ogłosiło kra- 
kowsk.e Stowarzyszenie gospodnio-szyn karskie, 
podrożało zno u .ty lko" O 50 K na h ek to litrze .

Kto ponosi winę?
Czytelnicy i .igencye donoszą nam nieustannie 

Z rozmaitych miejscowości, że n\a otrzymują bardzo 
często „Przeglądu**, który w dro Jz a  gin ie.

Stridej^Uiliśiiiy, że p w tlę  na krakowskim dworcu 
ż A a f f f j  w tej sprawie nic ponosi winy; wadliwości 
wię^.czy nadużycia dzieją się gdzieindziej.

.Szkoda materyalna, j 'J tą  skutkiem tego ponosi 
wydawnictwo, jest z n a c z n o ,  a .równocześnie c i j -  
tc b iic y  s ą  p oszkod ow ani i narażeni na zawody.

Poszanowanie c u d z e j  własności pr::c-trzc.Taue 
pow inno być iz c z e g ó lu te j n a  p o cz ta ch  i L o ic jacL , 
gdzie ruch i. ns.iwy potęguje każdą strat;

n P a c | lq d  Tygodaiow y1*, p l u io  rad ykalno* 
n arod ow o , w ychodzi w p o n ie d z ia łe k  o  godzi* 
n ie  6-ta.J ran  -.

P . V. ik g e n cy * zamiejscowe upraszam y o  
uiszczenia zepłaty za mtaslac slarpleń i za u- 
Ldcgła miesiąca.

O o d a te k  droży z a la n y  d la  n a u cz y c ie ls tw a  zo­
stanie wypłscony niezawodnie w drugiej połowie bie­
żącego miesiąca. Wiadze szkolne w myśl rozporzą­
dzenia wykonawczego min. skarbu wydały już odpo­
wiednie wskazówki okręgowym radom szkolny n na 
zebranie odpowiednich iau w sprawie stosunków ro­
dzinnych nauczycieli, gdyż jak  wiadomo w myśl art. 
6. ust. o dodatku może tylko Jedna osoba z rodziny 
prowadząoej wspólne gospodarstwa domowe otrzymać 
Uodrtek.

. U s ta w a  o p ła c a c h  i a ta n iliz a cy i n a u cz y cie li
wsi na od i  Lpcn wykonaną zostanie już niezawodnie 
z dnia 1 Daździernika. Rozporządzenie wykonawcze, 
podług zapewnień szefa sekcyi p. Gąstorowsklego 
otrzymają tut władze szkolne w połowie b, miesiąca.

S p ra w a  i lo d a t k iu  d la  n a u cz y cie li zmiuzese- 
&ych l a w u j ą  ukrah&ską uta być rotpatrzona ży­
cz!:. *i e preaz min. skarbu w m y * wniosku minia'*, 
oświaty. Wszystko w powyższych sprawach interwe­
niował zarząd główny Związku poi. natez. szkół publ.

Je e z c z e  g o d ła  au sk rjrack ia . Ra fruu.de kanre- 
iiicy pod 1. 17 przy Alei Mickiewicza znajdują a.ę do- 
trd jeszcze godła austrysekie. Niechże ten, którego 
to iest obowiązkiem, usunie te godła, które aą pra- 
wekowałem  przeauc in  ów.

N ietak to w n y  k o n d u k to r. Córa* częiciej słyszy 
■ię skargi na pewnych konduktorew kolejowyah, 
którzy n i e i a k t o w n e m  swem zaehcwaniciĄ nie 
przynostą wcale zaszcaytu ogótow kolajarzy.

©negdaj p r;y  pociągu zakopiańskim, odjeżdżają­
cym z Krakowa o godz. 1 minut JO w południa zwró­
cił się jeden z pasażerów do jednego z koaduatorów 
tego pociągu z grzeczacm słowem po intor*aeyę. 
Ow pau k o "4 » *v }r  obsługujący wóz „A B 0 , 3—155“ 
*  odpowiedzi obrzucił go stekiem ordynarayea słów, 
kończąc: „cóż, czy  k u ż d e r n n  j e s t e m  o b o w i ą z a ­
n y  s i ę  spowi adać** .  Jako, Se pan iioodiJttor owd- 
nfóU silnie glos na interlokutora, podrteui knag li 
■ię z cakgo -dworca ■ wywołując ogromne zlsiego- 
wiako
. Fodróżni dali wyraz oburzaniu, z puwodu nieta­
ktownego zaeba' anta aię kouiuktorm.

Fakt tc *  po Ja j omy do wladomolci odnośnyah 
Władz.

T i M K J H . ł A -

, 'KSIĘŻNICZKA TRESJZO N D Y
W rotraapehtywpy n przeglądzie lekkiaj

tórcsnśa a i r y c ;  a*..'. i*> „ L a l  : e“. „ P i « Je r.a •' H »- 
i on i  e". ..F> -. ń i u i -  L z -0 ,  ■- vf  ł t r :, „C (* f  *
p a n i  Angol * *  pojawi aię na scenie Tastre Pewsa* 
ćhuego jadno z najgłośniejsiyth  a tyd it i « . '» '« ■  
azago twórcy operattowogo J .  Offcabacks, mianowi­
cie nK a lę i i i Ia k a  Trobiacndy**.

- Je s t  to j*uon ulovsUjąey W: a- śmiechu, rzadk ;
bowiem kt4ra operetka posiada tylu i tak petaego 
amoku humoru i komizmu, co utwór, mui którym 
unoszą się bohaterowi* wyatawiooago właśnie przez 
Teatr Powszechny ,Wicku i Wacka**.

Tem plastyczniej zaś kam or tea wybije się ru na­
szej soenU. że tuz takioh pruodakawiaieli, jak pp. & a- 
r a s i m o w i c z ,  K e r s b i a a k a ,  d t a d n i c k a .  Zi -  
m a j e r ,  K a l i n o w s k i ,  L e l c v z i c z ,  M i l l e r  i Mi ­
n o  w f e z ,  kreujący gtówne role w sztuca. Jest też 
operetka wspomniana, mimo, że nic dzisiejsza, prze- 
azlwnls aktua.ua, Btan-iwi bowiem wspaniałą u ty ię  
na śmiasznych władców absolutnych, w wojnie osta­
tniej lak gruntownie zdyskredytowani oh, w osobach 
zwłaszcza byłage eura i byłego Lacy-a Nieminc.

Arcydzieł- O tfeabł iha reżysera, e z u łtU w y m  
sobie pietyzmem p. L e l e w i o z ,  o-tdohą zaś operetki 
bęuą tańce pp. d o s z u t s k i c b  i ki e r ! i A s ki e j, 
rzadko 7ao która operetka oyła taje liojnie w ntc wy­
posażona, jak  właśnie najświeższa newoić repertoa- 
rowa, w akcie bowiem I  odtanesy nie zrównany baletA 
mistrz ze swoim oorps de bellet „Marsa** Mozartow* 
skiago, a w ostatnim galopkę oraz menueta.

Ruch finansowy.
Kraków, 15 września.

Syluacya właścicieli pożyczki an Aro węg-ier- 
yskiej z n a c z n i e  się poprawiła, ja .  to zresztą 

już przewidzieliśmy na tem m iejsca przed kilku

tjjgodnaJKti.
K ojietvacy* p aktow a stanęła zasadniczo na 

skw ar iO ^Mta^aąnhm stwayczącycii sobowiąnaA
przez p.-s *»l w* j rrofchie aa wuzacr Ausuro-Wę* 

( * ie l  w »in pat7«k, r*'!,'» •}-. też ż c  i ą . - . e  
1 4  k «»« p a t y c z k i ,  ktc y podn>:« . .ę ,ui mSod 
i©  s r e e w h

Rząd h*3z pewinen co. ychlej poczynić przy- 
gotow aua do umerzema tej ilości pożyczki a  ostro* 
wągisrskioi ,iika na Pnkkę przypadnie, ltiiądcf 
inucjni aalecy v 4 i . ,  t których l l M S S e *  
m  ś i  j i j  p i f c h jr w M ią  od tych, k tó n y  ją

Eńónicj w  «wia«fa a p a k k i a c j j i y c h  po niaicaB 
ursie masowe wykupywali.

Plnn tego rs-jz: i u postaram a ę  rozwmąc w 
naibiiżsajrm aumeuzc „Przeglądu tygodniowego**

Na giełdach zagranicznych, szczególnie w Wie* 
dnia, znów tenÓHicya zwyżkowa bardzo zaa* 
czaa.

Ob aw tc wj nikły raz z obalźaaim zią ąi% 
g2«dgo wiuuty korono woj, a powtóre z ni» 
zdrowej spekulacyi wielkie] ilości naiwnych, wyo­
brażających sobie, że zwyżka pójdzie w nieskoń­
czoność.

Już przechodziły gieicly raz w czasie wojny 
podobnie s z a l o n ą  te« dencyę zwyżkową zakoń­
czoną zwyczajnie —  t. j .  gwałtownym krachem 
wszystkich walorów, zupełnie taksamo wynikłym 
znów z spekulacyi oontre-miny.

i tak w kółko się bawią wielcy spekulanci, 
a małe spekulanciki tracą przytem nerwy, zdro* 
wie i korony (szczęściem małowartościowe).

S. Bal.

Marnotrawsf wo jirzjf brukowaniu ulic.
K osztow ne Bruki. — Budow nlcti o  m ie jsk ie  u p arcie  trzym a s ię  wadliwych bruków . — UHcB 
S traszew sk ieg o  5 Rnkow U ka. — C J i i i r a i n j ą n  p rzy k tsd y . -  Przeciw  m arnow aniu fundunzów

gm innych.
K raków , 15 wrzct,:iia.

W sprawie brukowaiiia ulic w Krakowie otrzy­
mujemy następujące uwagi:

Jak  Bu.lownletwo miejskie nieofjlędi.ie - żc uży­
jemy łr.r jdnego wyir.żcnia — pr/.eprowad. a bruko­
wanie ulic, świadczą następujące przystały , które 
każdy możo stwierdzić raccznie.

/.■glądnijmy na ubce. Straszewskiego i Rakowicką. 
Ll.ce tc otrzyaiują d robn y  b rn k  n a  p la sk u  

polnym , k tó ry  jc a t  7 t  t u b y z  ce m e n te m  w s to ­
su nku  20 t l .

Orobny bruk wogóio oto n a d a je  się  do u iic, 
g d z ie  ru ch  k ą to w y  je s t  s iln y .

Najlepszy przykład mamy na ulicy Lubicz i Tad.

K.:'ciuszki. J i i c e  t e  c ią g le  m uszą b y ć  n a p ra ­
w ia n e , co  i oW ecnle m o ln a  aauw ańyć.

Mimo to Iłuuowniciwo micjsMC bru k ią je  u lice  
ty m  m a te ry a te m  1 to  w  d o d atk u  n ie u m ie ję tn ie .

Wiadomo bowiem, że cement z polnym piaskiem 
eię n ie  w iąże , czyli bruk drobny siedzi na siabym 
fundamencie, zalany zaś z wiersebu zaprawą ceraen* 
tową, n m fi z a  p a rę  ty g o d n i tw o rzy ć d oły  a a  po* 
w ierzch n i.

Nadmienić wypada, że t^ka n." p. ulica :L uszew- 
slcie >0 kosztować będzie v łę c e ; nt-ż m b i j i  k o ro n , 
po to  ly lk o , a ż e b y  za p a rę  m .e ilę c y  n ap raw iać  
j ą  i u io w  E u ru -iić  g m in ę  M  k o s z ta .

Reortiamzacya poczt w Małopolsco.
Pociła po przolonaio lutofiudlowyin. -  
Hacoszo traktow aiia byłaiio iaW*ru
br. Cormusa. — Nowa dyre';v/3 poczt

howaga
Kraków, 15 września.

Gdy w dniu 1 listopada r. z. nastąpi! słynny 
przełom, który zcnG,:. z widowni śwista państwo 
aus'ryacko-węgierskie, Ktaków stal .‘ 'ę tem ogni­
skiem, w któretn rkupliy .się siły państwowe 
twórcze.

Stąd brały początek wszystkie narządzenia 
władz na byłą Galicyc i Śląsk Cieszyński.

Jeden 'edyny wyjątek stanowiła poczta, mająca 
swą bezpośrednią władzę przełożoną, tj. Dyrekcyę 
pocztową we Lwowie, który równocześnie 
k h jo l i  k a jd a n a i r y .

W obec tego stanu izeczy p eceta zaalazła  
s ią  baz k lo r o w u ic lw a , t. j .  b a z  g ło w y . ’

Wpiawdzie w Krakowie w owej pamiętnej 
chwili istniał już t. zw. Iacpaktoral poczta  
wy, władza, o której każdy wie, d!a kogo zo­
stała w swoim czasie utworzoną, tylko, zdaje się, 
nikt powiedzieć nie może, dlaczego i w jakim 
celu.

Ale mniejsza o to, dosyć, ż a  is tn łć ła r  w ła ­
d z a  pocataw a, która B y ła  p o w o ła n ą  o b ­
ją ć  kierownictwo w  spraw ach poczto­
wych, a  k iarsgo  jaiM ak objęła, skn- 
tklau csngo paoctu W  Galicyl., inztytucya 
yierwsaorzędnego znaczenia w życiu społeesnem, 
p r w  w ty  unos wt^ny kaj«Lsiaaaakśaj l yła  
p ra w ie  b a z  w ła ó c w o f fa  kiarawaśctwa, co 
paintwu, społeczeństwu i sainej instytucyi przy- 
■iosto n iaab U an aŁ ae  aakaóy.

W  czasie, kiedy w b. zaborze rosyjskim dla 
12# w a ą sśw  pacztawyab wówczas.s k w a ­
rzono S olyrakcye paaztowe, War

i  Ś fą s l

cye p M i U w e ,  
azanAe, L o ik  i U U M i ,  w
rza an k y M cL ia  tj. Gaftayl i  K ą s k u  dla

D/rakcya „<» partikus cnfidaliunr:1*. -  
ausftryackłpgo. — Rzędy radcy dworu 

i jaj pruias dr. Jaksach. -  Zadania 
prkza#a*
1000 urzędów pocztowych istniała tylko  
i to  „in partibas infldeUaatM jodan je ­
dyna dyrekeya pocztowa wo Lwowie, 
naw.&sam mówiąc, urzędująca wśród  
h u k u  strzałów  aratatnieb po piwnicack*

Czy ktoś może przypuścić, że w takich wa­
lonkach mogła być mowa o dobrem administro­
waniu i leoigaib^acyi poczty?

Na czele tak zw. laapektoratu pocztow«go 
w Krakowie śtld wówczaa br Leon Dórnus, byty 
raaca dworu, poczciwy, lecz już przeżyty i bez 
żadnej energii starzec, który jakkolwiek w listo* 
padzie, czy też z początkiaaa grudnia 1918 roku 
pizywiózł sobie o a  min stra Araiazewskicgo no- 
n ia a cy ą  na p r a n i a  óyrokcyi n on tow oj  
w Krakowie nie aiśli jednak: na tyle  
enaryli, by :ntcncye m in is t r a  —  tak jstc to 
uczynił piezcs w Lublinie —  wprewadzkó 
w czym i  ntworzyć rsau y v rl*M  dyrokcyą 
pwoat w Krakowie.

Powied—'ano mu z pewnej strony wówczas 
„veto!" i poczciwy starowina, zrezygnowawszy 
l  dalazych aspirae, , ograniczył się do lichego 
dalszego odgrywania roli Inspektora, tj. do me- 
chaniacnego podpisywania aktów, które różni po­
wołani i niepowołani jego zastępcy wygotowywali, 
a ktńre nie zawsze zgadzały sią ze zdro­
wym rozsądkiem  i  z dobrem o f o u o a .

Silą izeczy Inspektoratowi tutejszemu przy­
padła jednak rola odgrywania Dyrekcyi poczto­
wej dla Śląska C Im yń ak lago , którego nie 
snoaob było już przyłączyć ao okupowanego 
przez hajdamaków Lwowa, a przyzwoitość nie 
pozwaWa przyłączyć do mającej się tworzyć do­
piero Dyrekcyi w Lodzi.
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„Nolens, volens‘ , spetnisł też Inspektorat po­
cztowy te pożyczona mu rolę Dyrekcyi poczlowei 
dla Śląska Cieszyńskiego, lecz i to n.e zawsze za 
•zczytnie. o czem mech świadczy choćby trlko 
afera »a la Galie***, poi usiana już w „Prze­
glądzie".

Wreszcie mężowie wielcy od poczty, tak w War- 
Baw ię, jak i Lwowie, przyszli po 10 ciu miesią­
cach d *  przekonania, że przecież z Krakowa nie 
pptrafią zrobić Pipidówki i zdecydowali się, utwo­
rzyć w Możliwie najdalszei ptz-.szlości Dyrek 
cyę pocztową, p r z y d s ic la ią c  je f  G a L c y ą  
aaaiajwiącai p o  h a lą  D u n a jc a ,  g a b a r a i *  
K ią lo ck s|  i Ś l ą s k  C io a s y d s k i.

W tym cola postawiono x daloaa 
1 w n e ia la  b. r. a a  csala tntejsmogo Ia- 
■pcktoratn pocatowogo dra Ja  kosek a,

jako prezosa przyszłej D yrekcyi, męża 
w sile wieku, nadto,  w eółuy ooóhie! op ni’, ener­
g icznego i zdolnego, cn oc z powodu swego 
zbyt podobno lekcew aż-reg o  p o stęp o w ań * za
starego „regime" nie priez wszystkich mile wi 
dsianego.

Wprawdzie rzecz, o którą tu chodzi, mogła 
i p o w t a o a  b y ł a  b y ć  z r o b i o n a  ju z  1 l i s t o ­
p a d a  1 9 1 8  ,  v j. p r s o i l  1 0  c iu  m ;e s ‘ą c a e i .  
wteuczas byłaby na mitUcu i w swoim czasie 
uczyniona i przyniosłaby twórcom chlubę, a pań­
stw i pożłtek, dziś trochę zapóźno, lecz zaw-zc 
lep c| późno, niż nigdy.

Rzeczą nowego prezesa przyszłei Dyrekcyi 
pocztowe) będzie organizacja tej instvtucyi któia 
dzisiaj da e powód do tylu skarg. Verax.

   PRZECI ĄD TYGODNIOWY___________

Oto furtką niezamkniętą wchodzi chłopak
w- T-dszc i oglądnąwszy się zdejmuje marynarkę. 
Przychodzi potem kolej na szelki, następnie na tę  
cześć garderoby, którą dźwlr«ją szelki —  a na
korwc- no ostatek to —  ..the rest i b e  słlence".

Te funkeyę załatwiają tu starzy i młodzi, 
mężczyźni 1 kobiety.

JV rocy  Przy świetle księżyca można tu obsem 
w o w a' przeróżne pary miłosne w rozmaitych 
okresach uniesienia miłosnego.

Co robić!?
To sr.mo- co księżyc. Zmrużyć jedno 1 uśmiechać 
sic, Albo nic wyglądać przez okno.-.

" ^ " ^ " " T J a d e s ł a n ł - ™ * "

Za dział ten redalccya nie odpowiada.

SALON „SZTUKI"
ulica Szpitalna Nr. 40

n a  p rzeciw  te a tru  u i e j i k i a g o .
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarko. 
wanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, za­

prowadza dyrekeya również

— sprzedaż na spłaty. --
Telefon 2486.

______________________________________ Nr. 7.

C  g ł o s z e a t e .
Utworzony rozp,,iządzeniem ministerstwa prze­

mysłu i handlu, skarbu aprowizacji, oraz rolnictwa 
i dólw państwor. yrh, z dnia 2. sierpnia 1(19 r , Nr 
17415. w miejsce zwiniętego Urzędu przywozu i wy. 
wozu w Krakowie, Oddział Państwowej K om isji przy­
wozowej i wywozowej, rozpoczął swoją działalność 
Zoni em lf. sierpnia 1G10 r., w lokalu przy ul. Szuj 
kie-o L. 1, portei.

Do zakresu działania tej komisyi, złożonej z de* 
legatów wy mię ido >ya!i ministerstw, a to: przewodni­
czącego i ^kierownika biura Komisyi, radcy namie- 
stniet.va Mi-.-htóa Zawadzkiego i członków: dyrektora 
Okręgu ckarLowpeo w Krakowie v,ulcy dra* Włady­
sława Paca, radcy m niiterslw a Włodzimierza Wysó- 
czańskiego i Tto*Kin Adama, należy prawo do wyda­
wania pozwol- ń i i przywóz towar .w dla firm, ma­
jących swą siedzibę priw ną i sprowadzających to 
wary do okręgu h rłe j GsHeył, orar nozwotai Hł„wv- 
wóz towarów, objętych listą, którą ustala peryody- 
cznic Peństwowa IComisya przywozu i wywozu
W W f

O ,.v.! z u ....; '.v inny interesowane firmy wnosić 
podania w powyższych sprawach, o ile idzie o tery- 
toryinu byłej Galicy i, tylko do wy mieni ueco Urzę­
du pouzlą, lub rez w dniach nieświątecznych od-go- 
dżiny 9— 1 rano, osobiście na przepisanych drukach, 
które na razie zakupywać można po 3 koron w wy­
mienionym Urzędzie, lub Izbach handlowych i prze­
mysłowych. Druki wysyła się na żądanie pocztą za 
nad 'słaniem należymści, a taksamo wysyła się pocztą 
pozwolenia na wywóz lub przywóz, tak, że interwen- 
cya osobista stron z poza Krakowa lub używanie 
pośr duików, są zupełnie zbyteczne, tern bardziej, że 
poczyniono zarządzenia, aby sprawy jak  najszybciej 
były załatwiane.

P dania' należy zaopatrywać stemplem za 3 ko­
rony i dołączać, próLz wolnego od stempla dnpli- 
katu i odunia poświadczenia starostwa lub Izby han­
dlów j, co do uprawnienia jirzemysłowego petenta, 
ewentualnie oryginalną kartę przemysłową.

Przewodniczący i kierowa k Biure omijyi: 
Zawadzki m P.

Z E  S P O k T U .
Kraków, 15 września.

Ostatni tydzień zaznaczył :,ię licznymi wyjazdami 
n-szych drużyn na prowineyę. Je s t io .‘jak wspomnie- 
lłśmv ostatnim razem, wynikiem zamknięcia granic, 
dookoła na3 i niemożności rozegrania zawodów e o- 
bcen-i drużynami.

Te wyjazdy na prowineyę są, jako Środek pro-

fiagatorski i pedagogiczny, nadzwyczaj pożądane, gdyż, 
ak mieliśmy aię zno-vu sposobność przekonać osta­

tnio w Krakowie, pojęcie sportu jes t tam mocno wy­
paczone.

Drużyny prowincjonalne cechuje w pierwszym 
rzędzie ogromnie ostra, n le a le g a u ę k a  g ra  1 b ra k  
dyscyp lin y  wewnętrznej. Sda u nich idzie przed
prawr Nurp >sznnownnić rozporządzeń sędziego jest 
na p.-rzidku dzimmym. Są to objawv, wywołujące 
nie >rak u prhliczn >śei i powinno się przykładać 
starań, bv ich uniknąć w przyrmłości.

C raco v Ia  B  grata w Przemyślu, wzmocniona S 
graczami I. A. z ta utej -zą „Polonią" Wyniki 2 : 2  
i 5 : 2  Pod norą drużyny by!, jak  zwykle p. Kałuża, 
któ-y w pierwszy dzień zrobił dwi , w drugi trzy 
brom'■ i.

'( 'M a  i nżcsti iczyła w n i r e t i n g u  sportowym 
w li cl-.ku, mieście o bardzo szeroko rozwiniętym 
spoicie, pobijaiąc w I dzień ,.Hakoah“ S « 0 ,  w UL 
dzmń P B. S. V. 4 : 1 .

M aklcabi wygrała z „Czarnymi" we Lwowie 1 10 
zdobywając bramkę z rzutu karnego.

Ju tr z e n k a  grała w niedzielę w Tarnowie, i aaj- 
sikiirjsza drużyną prowincjonalną ,,Tarnovią* be* 
rozslrzrgnlęcla 3:3,  pobijając ją  za to w Krajco- 
v. .o 6 : 1 .  Gra Jutrzenki zasługuje na uznanie, znać 
w drużynie tej pracę i umiłowanie sportu W ybija 
się ona powoli ponad ów przeciętny poziom i n k f u

Teutofiska bezczeinoif
naczelnika stacyi w Bieliku.

Mafetycka** aadaiycla „ » o lik i* ao“  urzadulka. —  H a k a t y n a p a i ć .  —  
Co powia na to rząd polaki! —  Pracz z pruskimi fculfurliaegeranr.tl

Kraków, 15 września. I wiadomości-
Pewnym osobnikom w Bielsku ciągle się jeszcze 

Wydaje, że trwają tam dotąd rz V  austrvackle 
podszyte praskim hakatyzniem.

Do rzędu tych osobników nn'cży naczelnik tam- 
łejszej stacyi kolejowej, który w sposób b r u t a l ­
n y  obszedł się z pewnym podróżnym, człowie­
kiem poważnym i inteligentnym.

Do tego nadużycia dodał ów nadu­
życie drugie, jeszcze gorsze- a mianowicie w spo­
rze słownym posługiwał się językiem nemlecklm, 
dobierając wyrażeń ordynarnych.

•' Co to znaczy?
Czy naczelnik stacyi kolejowej w Bielsku n e  

wie- e jest urzędnikiem polskich kolei państwo­
wych, ź.e z?o*v! żlnhowani? na wierność Rzeczy­
pospolitej polskiej, że językiem urzędowym jest 
u nn« Jeżyk polski że wreszcie obywatel w pań­
stwie polskicm ma prawo do g r z e c z n e g o  ob­
chodzenia s:ę z mm ze strony urzędnika?

Co ło za Teuton, który śmie na ziemi naszej 
niemczyzną prowokować ludność?

Co to za urzędnik, który posługuie sie iezy- 
Idem niemieckim?

Polecamy go uwadze D y r e k c y i  k o l e i  
I M i n i s t e r s t w a  k o l e i .

Sądźmy, że kolejowe władze zrobią z nim 
porządek.

S-raw y  tej nie spuścimy z oka.
Nie wątpimy, że władze kolejowe pociągną do 

Odpowiedzialności naczelnika stacyi w Bielsku, 
a znfatwenle te.i sprawy podadzą do publicznej

Jaki był przebieg zajścia świadczy list który
tu podajemy w całoSci:

* • •

Szanowna Rednkoye!
Dnia 8 b. m. w przej-zu^k :.'z»z Bielsk, chcąc 

w cześn^’ 7-,'nć miejsce w przepełni mym po 
* brzegi pociągu popołudniowym; usiłowałem prze* 

dostać się do niego p"zez pierwszy, wolny tor, 
gd' -z tej chwili zostałem w dość brutalny spo­
sób zatrzymany i pociągnięty w tył przez tanr 

I lejszego pana naczelnika stacyi.
\an ten —  w dyskusyi która się z tegc powo* 

j du w yw iązała, używał języka niemieckiego, 
' a skoro mu w  grzeczny sposób zwróciłem uwagę- 

żeby mówif no polsku, ponieważ jest polskim 
urzędnikiem, zagroził mi w ordynarnych ł̂ iwach 
niemieckich, że każe mnie natychmiast zamknąć.

Nic biorąc sobie zbyt do serca tej groźby, po* 
stanowiłem podać zdarzenie to do wiadomości tak 
publicznej- lak i Dyrekcyi kolei, co też nlnielszem 
czynię- 7

Pozwałem sobie tylko na skromne zapytanie: 
Czy niema sposobu na pohamowanie bezczelności 
pruskich -k Ituriraegerów", przynajmniej w na­
szym własnym krajir?

A n r /c  pana racz.dnika w Bielsku ośmiela 
M lsk-ść Pokrewnych mu duchem zbirów „Grenz" 
schutzu"? —

Stanisław Kosienik 
kier. montażowy Akc. Tow . Elektr. 

• ' dtem Sokoinicki i Wiśniewski.

O przyszłość Zakopanego.
Zakopana traci na inacsoniu. —  Egipskie ciom noici. —  Topielą  błotne. —  
Nlodołastw e klim atyki. —  Co ro bi komisarz BłockU —  Tak daloj nie m o ie  być.

(Od naszego korespondenta).
Z ak o p an e, 13 września.

Stolica letnia Polaki znajduje się w p o w a ż n e m  
miel)azpieczeń6twie u tra ty  sw eg o  z n a cz e n ia .

Winę przypisać należy n ie d o łęstw u  i bezmy- 
llnei opieszałości k o m lsa ry a tu  k lim a ty cz n eg o , 
który zupełnie nie dba o n a j p i e r w o t n i e j s z e  
choćby potrzeby uzdrowiska.

Pobiera sie z n a cz n e  o p ła ty  k lim a ty cz n e  (ozy 
nie za wysokie), a Zakopane tonie wieczorem w egip­
skich ciemnościach.

Dosłownie ani jedna lampa nie rozprasza gęstego 
■uroku nawet przy głównych ulicach, jak K r u p ó w ­
k i ,  M a r s z a ł k o w s k a ,  Z a m o j s k i e g o  i t  d.
Chyba, że je s t pałni księżyca — to nie muszą sobie 
letnicy rozbijać g łó w  o latarnio i ołnpy przy-

Powietrze s a m e  nie wystarczy, jakkolwiek tego 
zanstrywania są najwidoczniej ż y w i o ł y  odpowie­
dzialne z komisarzem klimatycznym B ło ck tm  na
czele.

Należy sibo coś robić, albo prosić co  ry ch le j o 
p rz e n ie s ie n ie .

Tego domagają się ci, którym leży na serce do­
bro Zakopanego. Wł, M.

Po daszazn jest błoto, a raczej to p ie le  b ło tn e ,
• w czas pogodny knrz i proch, zupełnie, jakby utwo-

Kl tu fflię s ł a w n y  krakowski zakład czyszczenia 
usta.
▲ klimatyka ściąga s k r n p n l a t n i e  opłaty i 

M m  ja  niewiadomo na jaki cel.
O kanalizacji n i k t  nie myśli, elektryki się nic 

naprowadza w p e n a y o n a ta ch  d rożyzn a s tra sz n e  
przy hienprzejmem i złem obchodzeniu Mn r. gośimi, 
W hotelach, a zwłaszcza w Morskiem Oku Dz!k5owicz„ 
■lesłychans zd rJrra tw o , a restauracjo uprawia i :, 
J u  nie lichwę, nic aw y cza jn y  rabiąnek , w czem im 
dopomagają d z i e l n i e  góralscy dorożkarze.

Kr tko mówiąc — Zalopane n ie  m a odpowie 
dniego zarządu klimatycznego i to się może ciężk o  
i m k i ć  n a  je g o  prvy azłości.

;Z chwila uregulowania stosunków we wschodniej 
Części Mslopplck! D e l a t y n ,  J  e r e m  c ze,  K o s ó w )  
dalej z cliwiJa , tTa>-CH orani'* do rozmaitych roirjsco 
wośc: zngre ,. -. .-•h m oże 7 f . ' on :,ne w p r z c -lą g ii
js d n e r i ' ■«.. r . - i - a ić  i’o poziom u ja k ie g o ś  Po- 
ro a ic a  c.. . v.

ZYGIflKł.

Cichy kącik przy Rynku.
Na rogu ulicy św. Jana i Rynku głównego, gdzie 

ong mieścił się handel Wołkowskiego, jeszcze 
przed wojna zburzona została stara kamienica, 
a na miejscu jej rozpoczęto budowę nowej. Skut­
kiem wojny budowa została przerwana.

3ą tam jedynie piwnice, pokryte betonem, 
a tylko ty i ówdzie wznosisię na pół m etra mur.

Pow stała w  ten sposób duża przestrzeń wybe- 
tor wana, z dwóch stron osłonięta rumami sąsie­
dnie! kamienic, z dwóch zaś, od strony Rynku 
i ul- św. Jana olbrzymim parkanem.

Cichy kącik wśród zgiełkliwego otoczenia.
Wróble tam odprawiają Sejmiki- gawrony  

znoszą ze śm:et"nk6w kości- a muą koty dają 
sobie fiitni .rendez-vous‘.

Gdyby tylko tyle
Ale mieszkańcy kamienicy z orzeelwległcgo 

narożnika zrobili dosyć rycMy ' w. - postrzeżenia.
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fdJfU£jJcU*owycb, o i-fc i-ij roi w o; pójdzie w te:u t t  
' jn r a  worpie. będzie m ogło s t i ią e  n:i
do walki o I. kłus.;'.

L -o ja d  K or /mms Z Wasąsaw*
p ra jw ly  rok  S spc dr.enono klępka Pogoni »e je j

i i  i 3 14 Ki*-
wtssneir br Au.
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Z a d a n i a  p o c z t o w c ó w .
P racz  z i>rotakc>a- — Spr*v.-a a p r c  jlśsscj/. » o d i  c ty .  — Dwa k on su roy  i w a rsz ta t o d a tsż e w y . 

Ich  s te z o n c k  P o  rz ą d u . — K a a tr a la  M t  n im i. — A p al * o  p raż  a -a  d ,r o k ty i  p o c i t .
K r a k ó w , 15 wrześniu. 

Nowemu prezesowi -.worząeej s ę Dyrekcyi poczt 
w Krakowie iunkeyouarynsz-j j< ■ r !-*r i  przen biadają 
następujące postulaty, Które chyba zasługują na u-
STZgiębuienie:

ijnży w in te rn ie  dobra ogółu pracowników, by 
osoby, które nie wiele czasem r.e służbą pocztową 
misły do czynienia, a z;.to na innych połach wykazały 
rwo. wybitne zity.lno$ci. n ie  b y ły  p rz e d  r z e c z y w i ­
s ty m i p r a r o iv a !k s * n l  t e g o  z a w o d u  n a  n i e z a -  
i lu ż o n a  s t a n o w i s k a  f a r j t o w a n e .

Następnie Kiiie o k w estję  u p ro w iu c y i ł odnie- 
•v y c z a s a c h  k i e d y  D ońitw n o d eL raio  ja d u o itc e  
p ra w ie  w iv.peluofeci sw obodą w ład y w id a a ta e m  
ozn lą z a a łu  j e j .

i!;?'eży ona prawic ze całości do rządu, który ją  
rozwiązuje j rzer różne bezpośrednio lub pośrednio 
)d -Nóie zal»zne c e n tra le , nrządjr u p ra w lsa cy jn e , 
,’ u z a p p y , Muzy itp. Ta kwesty# by ta jadnostkl po- 
rd nna b y ć je  dnem  z n a jp ierw  s a je k  I n n jw a- 
t a i *  j a r y c h  z ad ań  n ow eg o  p rezesa .

-Może powie p. prezes, że to do jeg o  zakresu dzia- 
Jrtniii n ie  n a le ż y ?

Otóż na to odpowiemy, £c tak nic je s t  i podtrzy- 
nujeiny w całej pełni nasze wyż wyrażone twierdze- 
jic , n to z następujących powodów:

W nasze uj mieście istn ie ją  dwa kor.sumy poczto- 
re  t j. jeden w urzędzie na dworcu drugi w m ielcie, 
jt :i:if!to tzw. warsztat odzieżowy przy ul. Gotębiaj.

Wprawdzie powyższe stow arzyszenia są założone 
irzoz pracowników pocztowych jak o  ob jw ateli, z wla- 
Ir.ych funduszów, zatem sto ją  poza zakresem  dzla- 
am a władz przełożonych pocztowych, lecz z drugiej 
tro n y  konsu ray  t e  f l i e u c i ą  i ł ą  w bu d y n kach  
urzędow ych a  p e rso n a l zarzad ów  tw o rzą  p ra ­
cow nicy, b ęd ą cy  w cz y n n e j s łu ż b ie , o p ła c a n i 
przez i i ą d  1 sp e łn ia ją c y  aw e tu n k e y e  n ie  w g o ­
dzinach p o zasłu żbow ych , le cz  ja k o  fu n k cv e  
służbow a.

W resic  c rząd jeszcze za czasów Austryi udzieli! 
ta  rzecz tycb konsnm ćw  i oddziału odzieżowego z a ­
p om ogi w w y so k o ści 1 00 .000  K, zatem z 
izych względów rząd jako taki przez swe oi .-ana u- 
Tzrdowe t j. władze przełożone j e s t  n ie  ty lk  o u p r a ­
wniony, le c z  n a w e t  o b o w ią z a n y , jeżrn juz n,e 
brać czynnego udziału w zarząuach. tc» nizynn.i mniej 
k o n tro lo w a ć , cz y  g o sp o d a rk a  w t j  c." •*o w s w y -
iz e a  a c b  j e s t  u czciw a i  u ż y te c z n a , «/..>■ u  ' \vi- 
Scie stow arzyszenia te i ich iuukeyor.a: eąze *,peiiiiŁjn 
p W k a f l B n n B B d H M I

lentraine Uniion ®em
poleca swoje zuakonille wyroby ■ 
ko?metyczno-perfnmfcry;ne, jakoto:

I ł  k iy r y , p .s ig  i proszki do  r.ąbśw, we h i ko­
lo?: skie, oraz v : :d g  kwiatowo- p irrłu ra y  ę iY y , 
i r c J k l  na w łosy, mydła I p io -s :;. ~ o  .:? n ia .

Znakomite: kram y do obuw ia, i js t f i tr .ż  
pasty do  bucików na p r t  j jd z l -K ; ,  ro - 
sjjióklej, p rze d w o je n t:

Do nabycia

Fabryczny

K r a K ó w  —
Wyrób poiski. —

•we zadania sprawiedliwie wehoc wssystkioh swoi eh
członków.

7, tego tytułu byłoby v.skazanem, by p. prezydent 
w iite rs s ie  ogółu podwładnych mu pracowników i-.e- 
c h c ia ł  l a i a a j e u i ć  i l ą  x d z ia ła ln o śc ią  ty a h  w ey o- 
Ganianych s to w a r z y s z e ń  1 z a k ła d u  od zieżow ego 
a może /.najdzie tam wiele rzeczy, które należałoby 
u»«nąć, by te stow arzyszali.* odpowiadały rzeczywi­
ście swemu zadaniu.

Na razie nie chcemy uprzedzać wyników takiego 
zajęcia się tą  sprawą p. prezssu, by nic psuć pierw­
szego wrażenia, jakie to zajęcie d a* mu może, jedna­
kowoż gdyby pewne je d n o a tti s t a r a ł y  s ię  raem y - 
wUvśe z a k ry ć  p rsed  w u e U u i  p o u e i a . ż c l  c z t a -  
n lk ó w  p o staram y  * l ą t «  s u i t  o g ó ln e  C w W iU .

i»4ei t doiarc shęci p. pro  
ućss. \,-iarz»mr. W OWS wipomnfcoe uswarayszenł* 
waaa ■ n a u j u r i  i d d JU e w jd  mtmaĄ : 
śaiatai k a  r l w m a t  p e ży sisawi* wm  
otw alhew  p— by.

ODgOWajga M g W tY h
J .  O . Źi« pas zrozuaalał nasz artykuł. Nie mamy 

nic przedw parmy ładzi bez uniwersyteckiego wy- 
k u tałetsia . Hapiątnowałiśwy tylko wypadek nieuzs- 
MMlnianego awansu dwu byłych feldwsbli austrys- 
ckich na r a d c ó w  nunisteryałuyclr i to w przeciągp. 
kilku raissięay. Zdaje sh* że choćby nie byli Nism- 
caiui (tylu folakbw nhedsi bas posad), wystarczyłby 
im nmitfjszy awaiis, odpowiadający wiadomościom 
i zasługom.

A. K. Ł, .k o p a n e . Za ciekawe szczegóły, odno­
ś/not się do zakopiańskich paskarzy, dziękujemy. 
Zużytkujemy w następnym numerze.

C t|M a ik * w  z prowiacyl proslasy o nadsy­
łania nam k s m p o s ś tse yj, poruszajw eyA 
śmiało ars— Kilo p n a j n y  tycia społoczRC- 
§ssp »ś > rc i * |s.

■
Sklsd dantystyczny wuoihie przy-

Józttf LEIBLOWICZ; ̂ otoP urny
Kraków, Ryńsk Główny L. 111 dentystyczne

(Dom Wenecki).
Tel. 268. _  Adres ielegr.: METIOB Kraków

w najtańszej 
tenle.

■  W W S W — — M — i — —

I  OSZCZĘDNI OOSDODYNIE używają tylko I
najlepszai pasty eio obawia I

E R D Ą L “  w  p u s z k a c h  i
Wsządlzie do nabycia. ■

fteprez:.? Józef Lax I Syn, Kraków; Starowiślna 6. |

Ważne dla Mańl
Frzyer damski i męski —  firma: Łabużek

pod kierownictwem ADAMA

v : opiekach, 

iKd huri

«dwoJen*:c:) !orj»cwły \>». 3 j

ach, dro£L i; a :li i pericn ur/ach. | I I

riowr.y i £ór-.».prtwc ni O s.i«»i j

pointa Sian. P anio a  roboty w io io u o , a to : traosformacys wodług 
łtajnowszycłt Moaoli łrant,, warkocza, trosKi, fryiatki, d S K u to c z n ia
łarhewaiiSa włosowr I Inne w  sakras fryxy«rśti»a roboty wchodzące.

gajaśnciy dla i ^ ń  ii ^sntkw, Maaieure. \

ul. Sienna L. 12.
O d s p i . jK s ^ c o r n  re b a ł. ŚS

iKwffl m  itóit i m  m
ftynek g .ówny 22 .

1) Dział St/Kity nocnej : Czuwa -.;
sklepów i 

tz w!adzq ?
całością i bczoieczeństw ern
przez kwalifikowanych, pi. 
dzonych, slrakników.

2) D z i a ł  o c h r o n y  «$:c 2Z>.esiknyslrt
Udziela.ile p orad  i inL:m acy* w sp ław ach 
ubezpieczeniowych w sieikiejo roriza;u, oraz 
zsstęp atw o sit on pizy w yp ed ksch  szicodow ych.

Staropolski

(w oryumalnycti butelkach)
je s t  naszym

trunkiem na i f e p .
1'abryKa miodu „/ . zg lo  

S p ó il.a  z ogr,

M Y iD Ł S  T O ń i  E T O W E ,  s ły n n e  z  d o b r o c i  fa b ry k i „ T L E N
(Wyłąana sprzedaż na zachodnia Cialioa 1 Śląsk)

M y D Ł O  D O  P R A N IA  n a S ie p ssc l ja k o śc i I I I
N id , jedw aa, p rz ę jz ę , spinki, t o r i i ;  szkolne; codziennie św ieże d ro żd że  „Mairtitera“

poleca hurtownie:

R o m  h a n d l o w y  F ,  W & j a s ,  K r a k ó w ,  u l .  Ł o b z o w s k a  1 2 .
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c t w i e r a

4 -miesięczny KURS przygotowawczy
do egzaminu z rachunkow ości państw, oraz buchaltery: pojedynozsj i podwójną}.

1. Rachunkowość państwowa
2. Ruchałterya kupiecka różnych systemów
h. Korespondencya handlowa polski 1 niemiecka, oraz prace kantorowa 
4 Rachunki kupieckie — nauk, o handlu 1 o w stała
5. Stenograiia
6. Pisanie na maszynach.

Celem umożliwienia korzystania z nauki P. T. Publiczności, zamieszkałej na prowincji, 
udziela się również nsuki listownie. -  Wpisy przyjmują codzienni* od godz. P—1 1 od 3—4 Ue- 
rottnlK szkoły, HENRYK GOTTLKB, zaprzysiężony znawca ksiąg handlowych przy Sądzie krajo­
wym w Krakowie.
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D iia l  a r t | s t y c » y :

Aniołki W iti Stwosza, i z t ...................................
Główki W ita Stwosza z Wawcln itd po K 9 
Beyrodukcye i odlswy polak, i obcych artystów.

B lia ł  gospodarczy:
„Błyszcz'1 sztywnik, paczka . . TT .
„Kwafow" przaciw molom p o .............................
„Turkol" pasta do padłóy 1/Ą k g .......................
„Sirax“ do czyazczaaia n a c z y ń .......................
„▲kra11 lakiar da bacików p o ........................................

23h ’*  aiśn  iJss*

„M arsoi1* oiiwa ilo bucików po »•—
a-ao

F H Y Z Y E B
k  whdci del sskłapu fryzy orski ego w hoUlu 
fyanowkiui, poleca twój z komfortem urzą- 
daoay a prowadzony prsaz pierwszorzędne siły

SALON DLA PAŃ I PANÓW
w  Krakowie, plac IVW. Świętych Ł. l i

„ (naprzeciw magistratu).
Myaia głowy, czesanie. Specjalność: «Manicure> 
ParfUiderr« i przybory toaletowe. Poleca się 
nalał łaskawym względom P. T. Publiczności.

Z poważaniem Nedela-NIełyńskl. 

Zarząd główny:

i  K r a k o w i e ,  S l s w k e w t k a  1 .
Oddziały:

Waruawa, Lwów, Saanowist.
Kapitał akcyjny K ił0,000.000-—

Ai*a> dla depeas de Z an ąd a głównego 
i eddiułdw.

Bk biażąey
ISA NK K R A JO W Y

Kraków, Lwów.
BANK PRZEM YSŁOW Y

Kraków, Lwów.
BANK HANDLOWY

w W arszawie.
p o c h o w a  u u  o s z c z ę i n o s c i

Nr 140884 .

„Tehaa“ Nr tel. 80— 78, 11—3 8 

Bk bieżący:

Daiał węglowy.
Daiał draewny. Dział badewlany.
Daiał talazny, Genaralua reprezentacja bat 

śląskich i galicyjskich.
Daiał rola czy. Dział maszyn rolniczych.

Dział apoly wcay.

„Sidor bu noży i t. <1. po K  1"80 i . . . „
D z i a ł  m e d y c z n y :

lniiinuueniy chirurgiczne. — Opatrunki. 
Kompletna u rządzeniu -‘•/.pita li i autlmi.itoryów. 
llegnry •■-•Kupi. po K 3 tr — . Bańki taki.' po 80 h. 

U z i a i  ł t t a k - i o w y :
Mydła \c»i(V/.a^sfci(' —  1’mfumy —  Kosmetyki. 
Grzebienie — S/czo;ki !o włosów, ubrań i t. d. 
Lusterka — Mauicures — Dtenzylia do golenia.

P I J C I E  T Y L K O
najzdrowsza i uailapszą

GKOnEEKA MATURALHA 
l l i i m  ALKALICZNA,
stołową i leczniczą ze źródła Gnin k ilo  \  

Karlsbadu.
Wyłączne zastępstwo na całą Polską: <»

BRACIA ROLHICCY
Kraków, ulica Siei.na Ł. 2,

MYDŁA TOALeTflWH
PERFUMY i tUMETYKP

jjOlt . *

H U R T O W N I  U t r t D

HAKU U M lIflU
K r a k ó w , M i w i i 1 mó,

„lUS*1 KURS* PRAWNICZE „IUS“
Kral ;ów. Rynek płćyrw L. 25?

rozpoczy- K|l|vl 7fl|&Dj]8P do wszv:-::kic!i pgza.
11 a j:; nowo RWMi ŁS ITO IBL  u iin 0w p ra w i.ic zvc .il-

K U R S A  Z B I O R O W E
prow adzone przez n a jw y b itn ie jsze  m ly. 

Slic.dniczu o trzym u ją  cały ln a te rya ; d<'-!"-,>y,-«ny 
do o sta tiiic łi zm ian . Zgłoszen ia n a ty c in ’ : 1",-■ po­
żądane. D la p ro w in c ji .  w o jsko w ych  i u rzęd n ikó w  

w yp ró b o w an y
S  Y  S T E  M  P I S E  M  M Y .
mma uniwersyteckie, a-lwoksckie i lii.i.-.iewckie

i i *  *

Kupuje i sprzedaje
złoto, srebro, brylanty, perły
i wszelka, bi/.ińery.;, jwwą i autjczu-. ac- 
gary, zegarki, oraz szii:C5.ae ząijy. 

Płacą najwyższe ceny.

Józef Cyankiewicj
I Aakład zagaraiiatrzuw jki i fT<bs*er3ki 
i Kraków, ul. Sławkowska 1.

O S T R Z E N I E ,  M A F R A W Ę  a N IK L O W A N IE
INSTRUMENTÓW CH1RIJRGICZNYCH

naży, nożyczek, brzvt«w. scyzoryków, maszynek chirurgicznych, noży introligatorskie!
w y k o n u ją  n u ilu n iei

dostawcy klinik Dniwersj4«tu Jagiell., szpitali krajowych, wojsk polskich i t. p.

STANISŁAW BARAN I S-ka
F a b ry k a  instru m en tów  ch iru rg iczn y ch  i w e te r ju a r j j jy c b  

KRA KÓ W , ULICA SŁAW KO W SKA L . 6 .
Obsługa tachowal D la szpitali i odsprzodawców ceny hurtowne! nastawa odwrotna

□

„ P O L O N I A "
PIERWSZORZĘDNA, NAJW YTW ORNfEJSZA

B H Ś T A U Z t & a Y A i  K A W I A A M I A .

W  „ P O L O N I I "
koncertuje dwa razy dziennie znakoaatta

Piękny ten lokal jest do godziny 12 w noey 
otwarty i daje pożądaną sposobność do 
miłej,1 swobodnej rozrywki, zadowolenia 
gastronomicznego, a także nasycenia się 

wyborną muzyką.•ymfomiezna orkiestra.

k  o  w o  i e :  r r
w ogrodzie rozpoczyna się codziennie o godzinie 4 po południu; w  razie niepogody w sali.

5 i
Kśdaktor i wydawca: Kazimierz Dcbruwski. Driuarutu . Prawdy“ w Krakowie, pod zarządem SUtana Zbii .


